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„Papież zginie : 
w Lomży". Prze­
powiednia jeszcze ; 
jednej miejscowej · 
„sybilli" , poda­
wana z ust do ust, 

, potęgująca napię­
cie, dociera także 
do policji. Ta i 
bez takich „ wizji" 
w·ie, co ma robić, 
lecz należy liczyć 
się ze wszystkim. 
cd. na str. 8-9 

.ł 

.•. 

{ 

. „ 

1. 

·. 



SESJA SEJMIKU SAMO­
RZĄDOWEGO, laóra rozpocz­
nie się 24 czerwca (godz 10.00) w 
sali k onfer en cyjnej Urzęd u 'No­
jewódzk: <:, "· puśw ięcoua będzie 
przedsta\\ , e ·1, u głównych proble­
mów rolnictw i i kształcenia rolni­
czego w województwie oraz zaopi­
niowaniu zmian w podzia le tery­
torialnym: podziału miast i gm in 
Ciech a nowiec, Jecl wabne, No wo­
gród, Stawiski i Wysokie Mazo­
wieckie , a także reak tywowania 
gmin w Bełdzie i Szczepankowie. 
TYSIĄC TON MASŁA PO 

12 TYSIĘCY ZŁOTYCH za 
kilogram kupi w województwie 
Agencja Rynku Rolnego, zapewnił 
jej przedstawiciel, Adam Ry t e­
lewski , n a spotkaniu z przedsta­
wicielami spółdzielni mleczarski ch 
z Białostockiego, Suwalskiego i 
Łomżyńskiego, które odbyt o si ę w 
Łomży. 

AKCJA PROTESTACYJ ­
NA w Zakładzie Gospodarki Ko­
munalnej w Goniądzu trwa. Odwo­
łany w styczniu 1990 roku dyrek­
tor Zakładu, Zdzisław S tudniarek , 
obecnie burmistrz miast.a, mści 
się, zdaniem załogi n a swej by­
łej firmie , doprowadzając dobrze 
prosperujący zakład do upadku 
zwolnieniamj pracowników i po­
wierzaniem zadm1 in west.y cyjnych 
przedsiębiorstwom z zewnątrn. 
PRZEDSTAWICIELE FRA­
NCUSKIEJ FIRMY, zajmują­
cej się kompleksowym rozwiązy­
waniem problemów ko111111ml11ych 
(ujęcia wody. oczyszcz-;luie ś~ ie­
ków, utylizacja odpadow) 1111ast. 
różnej wielkości goszczą od cl wóch 
tygodni w Ll)mŻy. Na podstawie 
ich diagnozy i opra„owa1wgo we 
Francji planu dzi1Lhu'1 prakt .. \'C..::t.­
nych możliwe l>i:dzie rozwiązanie 
tych I.rudnych prolJl1• 111ó w 111ias t.a 
w ramach eko konwersji p o ls kiego 
zadłużenia w bankach zacho dnich . 
ŁOMŻYŃSKI „MANH AT­

TAN" PRZY UL. POLO­
WEJ ZAKOŃCZY DZIA­
ŁALNOŚĆ I LIPC A . Rada 
Miejska podejuu1jąc t ę decyzj~ 
kierowała sii: li cz11y111i s kargan11 
mieszka1iców 11•.i .ik11li c.1·. Had11i 
nie wskazali nuw<·go 1.a rgow is k;i 1· 

cent rum 111ia"1 a. \\. I c 11 ::> t"'"' · 
do znaczenia 111użc p1J11Tóci1: I 111 
gowica.prz): Nowog1·odzk iej_. T rw.1 
po„zuk.iwa111 e nuwcg,u ad n11111s 1 r;,. 
tora p lacu. . 

5 MILIARDOW DAŁO M I­
NISTERSTWO ZDROWIA 
na spłatę długów wuliec prywat ­
nych i „Cefarmowskich " a pte k w 
woj ewód ztwie. Zdespero wani a pt.e­
karze grozi)j już zam~ni'.:ci em. 1~ la: 
cówek od połowy n11cs 1ąca JC7,d 1 
państwo nie zw1:óci. ~ 111 pieni<:dzy 
za leki darmowe 1 z 111z kowe. 
ŻADNEGO MEDAL U NIE 

ZDOBYLI TAEKWOND ZI­
ŚCI łomży1iskiej „Zori\y·• n<• l•~­
gorocznych mis t rZ'.>~ 1 .wai: li. '.ulsk1. 
Wielokro t.11..i nwdal1sc1 1.eJ 1 1nnyd1 
imprez nie 111ieli za co wyj cch a1'- 11 ;1 
mis trzostwa d o Lu lJ l inĆL . S kandal!_ 

50 ROCZNI CA TRZECIE.I 

~KONTAłOV 

D EPORT ACJI ŁOMŻYNIA­
KÓW do ZSHR upam i ę t.11 i11 1 1 . 1 
zost.an ic mszą święt.ą w Kat.edn-.1 -. 
2.3 czerwra (godz. 16.00). Członlw­
wie Związku Sybiraków spot.ykaj ;! 
s i<: o godz. 1.5.:30 przed budy 11ki1· 11 1 
Urzędu \\'oj e wódzkiego, skąd z, · 
szt a ndarami wyruszą d o kościoła. 
NADZWYCZAJ N Y ZJAZD 
o dby li d elegaci, reprezent.uj11c.1· 
:2 116 c~.łonków Polskiego Stron­
nic twa Ludo wego w Lomży1isk iem . 
Lomży 1iski e PSL uznaj e potrzelJę 
zacho wania jedności ruc hu ludo­
wego, a zwłaszcza is tn i ejących 
struktur o rganizacyj nych sam ej 
part.i i , czemu ostat.n io szkodziło 
wiele posuuięć prezesa Ro mana 
Bartoszcze. Zj azd przyjął s:t.e rcg 
uchwał, dot.yczących syt uacj i spo­
łeczno-gospodarczej k rnju , ruc hu 
luclowegn. a także udz ie li ł wo1 un1 
zaufania władzom. z prezesem .J."1-
zefe111 l'vliod uszf" ws ki111 i wybra ł I -
delegat.ów n a Nadz wyczajny l-:u11 
g1·es S t.ro nnk twa. 

OLIMPI A ZAM BRÓ W 
ZAKOŃCZYŁA T RZEC H >­
LIGOWE rozgrywki pi łkars k i• 
na 12 miej scu . Czy oznacza I•• 
d la k lubu s pa d ek czy ut.rzym anie 
w lidze okaże się po decyzj ach 
reorganizujących rnzgryw ki . 

PUCH AR WOJEWO DY 
W ROZEG R ANYM W C IE­
C HAN O WCU Turnieju Miast 
woj e wódz t.wa łomżyi1sk iego zdo­
była drużyna l\o lna przed Za­
mbrowe1n . G raj e we m , C iechanow­
cem. Lomżą i Wysokiem Mazo­
wiecki em . Oo niljw iększyd 1 a l rak­
cj i zawodów należały s t. rzały n a 
bra111kc: pi łką d o rugby w wyko-
11ani u p rezydf'lll<.L Łomży i IJ11r­
mis t 1„1.t'.w ( wygnd C' i<"chano wiec) 1 
wyści g 11a hulaj 11 o~ach sz<:f<?w 1„. 
ka lnej „So li'damo:k 1" (zwyc1 ęs t. 1n1 
Wysokiego Mazowieckiego ). 
FINAŁOWY MEC Z O PU­

C H AR POLS KI na s:t.czelil u 
woj ewó dz ki m wygrnł Ll\S Łom~.a 
z dru-i.vnć1 PPS Lon17.a 2 : I . Zespół 
PPS (z łożony głów nie z ~J.l'łych 
zawodników L l\ S-u) w poł fi na le 
sprawił duią 11 i Pspoclz ia 11kę, c lim i-
11 11j11c t 17f'<" i •> l ignwą O lim pi<: Za111-
1 • \\ 

PRZEPRASZAMY 
Sr- rdr-«il n i<: pr:t,c pr11szamy v 1 j. „1. 

nud n iowe upÓŹ.1 1 i eni e kolpor1;,:i.11 
" IW<:j ćd ncgv 11-,1« l;uv nic t.IH• .. l-:011-
1a k tfiw" 1 a Jl,u 11 1u .,.Jan P;1wd li w 
Lomży" . t'Vluina go j e:;zci\e ku p i<: w 
s klc pa d1 Lu111iy i Za111 lirowa urnz 
wszyst kich kioska d1 i p la1·ówlrn..J1 
p ocz t <JW ych . .Jednocześnie yrz7-
praszćtmy za bł<:dne p rzyp.1sa11.1.'.' 
zdj<:cia za1 y 1. ułuwan<'go „\ V1e n 11 
c :;dJo ruw i Li:irincze 11111 . A U I 11ri ' I li 

1· li1:"iajc·s t Zbigni <" w 7.al«11·„ki 

ZAPROSILI NAS 
Mi ej s ki Dom K" I l.111',y 1)„„, 

Ś 1·odowisk ·r wó1·c·/. y c li !''' s p .- k­
tak l „ I1ungi11u '" h is'l.p1 t1„•~~1ego 1..eu „ 
f. ł'U ekspc 1 ·y 11! 0 11 !; tt l 1u!~O „ l· u1 uJ u(· 10 11 
Gom b ryo w e o·1c h . . 

ZHP - n a VI J I Z lo t W e L<wn11o w 
- H arcerzy Z ie mi Lo m '.i.y1'oi< kie j w 
Nowogr odz ie. Dzi ąkuje llty . 

W Łomży j est. prawie 8t111 
sze~ciolat.ków . W s zyscy , k tó rzy 
zgłoszą się do „zeró wki" przed ­
szko lnej zostaną przyjęci . J e d ­
u akże ic h rod zice będ ą musie li 
płacić 111 ies ięc1rnic o k . 3:30 t.ys . 
zł. Nie wszystkic h n a to s t.a(·. 
Dla t ego te~ rodz ice zapis 11j <1 
d zieci d o „ierówe k'' szkol11 ycł1. 
Szkoły zaś są przepełn ione i ni<· 
są w s t.;u1i e ot. wiera.ć . nowych o d ­
d:r, i a,łów . Od mawiają więc przyj ­
m o wa uia wszystkic h cł 1 ęt. 11 ycli . 
W ten p osÓb s t.warzyła s ic; 
g rupa d zieci, kt.ó rych n ie s t.a.· 
1ia p rzed szko le i kt.ó re nie zo­
stał y przyję te i p o wod u b rak.11 
111iejsc. l\t.o i g d zie przygot 11.11 
j e do pie rwszej kl asy. 

Nit s po1.ka11i11 , poświęco 11 y11 1 
t.c-111 11 p roble m owi I O c ze r wc;1 
w który m 11 c:zest n iczy ły wład i'• 
m ias ta, _a m orz;ldu , ZNP i ro­
dzice zabrakło przed stawicie la 
l\11ratorin rn Oświal.y i Wycho­
wa 11 ia .. Lomżajest j ed y n ym mi a­
s t e m w Polsce, w k tóry m d o te.i 
pory wszy~tkie negocjacj e sa 111 0 -

rząd n z I\ u rntorium w spraw ie· 
,.ze rówki" n ie przyniosły ż. n.d ­
ncgo rozwiązani <l . I<ura.t.o ri1111 1 
ud aje bowie m , ie dotyczą gCJ 
wyłączuie dz ieci „o bjęte .o bo­
wiązkiem sz koln y m ", czyh o cl 
7 lat .. Jeżeli ta.k , niech z r:ii(' ll i 
proara.my 11 a 11 cza.ni a i za.czu i• 
w (' kl a_•;ie e d 11 kację „od ze ra ·· 
'1.C:Śc iol at ki 11 a p c w11 0 nie b<;:cl ;t 
. •rot estowałv : zost.a n ie im j1· 
,1.cze j ed e 11 ·{ost.a t.ui) rok w Ży­
" iu. kiedy będ <t mogły bezt.ros k1. 
s ie;: h;iwić. ( 111 J 

~----
CZA su 

• Sejm uchwalił d 
. . or Yn wyborczą z m ehczn y,.., · 

• • "'1 Popi~ 
kanu suge rowanymi przez 

zyde nt.a. Lech Wałęsa zap P 

dział ponowną odmowę 0 

. . ·cl ... b' p~ "a.m a 0 1 y n acJ1 1 0 iecal że 
h o ry odbędą się w paźd~ier . 
„ przy użyciu wszelkich kons 
t 11 c yjnych możliwości" . 

• „ J a teraz rnusze la 
p rawo. .1 a n agminnie I 
pra wo, bo wychodze za obr 

k t.óry sa.m sobie wytyczvle 

powiedział Lech Wałęsa ~as 
I ka ni u w Stoczni Gdańskiej. 

• I\-17, s p ecjalne oddzi 

1 •ulicji d o w alki z korupcj 

p rzestępst.wami gospodarczy 

powstan ą w 17 województw 

• Leszczy1iski kuta 

oświaty odwołał dyrekt 

..,z koły w R awiczu za czyta 
1 ygodnika „Nie" . 

• „ N a.d mjerne zagęszcze 
łóżek , b ra.k wentylacji, nieb 

p iecze 1is two zatrucia środka 
1 o ksyczn ymi" , to ocena 

111 ieszcze1i przeznaczonych 

1 •olicj a n tów wałbrzyskich, k 
rzy· mieli pilnować Ojca S 
w·· K ielcach . Policjanci odmów 

11ocow a nia w tych warunk 
w ład ze potraktowały to j 
h 11n t i odesłały policjantów 

111a.cie rzystej j ednostki. 
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. całkowita 

-teren ogn 
j dojazdy, 
stanowis} 

. istnieją ~y 
targowic~ 

podpiw.ni 
zamkmę1 

pow. uzy 
użytkow: 

Zregulam 
ilę w Wyd 
w Łomży, 
tel. 30-27. 

Przetarg o 
BR. O GO l----------------1 Oferty pr2 

ZBRODNICZY ZAMACH 
NA MIESZKANIE SENATORA 

\ \' noc v z 8 na ~ czcrwcćt d o mieszkania senat.ora Ziemi 
1
1A 

.;v1·1..,1-1·eJ· [.echa l\oz ioła wrz u con a zost.ała zapalona butel!'adz P
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REZYDENT MIASTA ŁOMŻY 
ogłasza przetarg nieograniczony 
na dzierżawę terenu targowicy 

przy ul. Nowogrodzkiej 
wraz z istniej~cym budynkiem 

administracyjnym 

DANE TECHNICZNE 
TARGOWICY: 

. całkowita pow. targowiska ok. 1,1 ha, 

·teren ogrodzony, utwardzone place 
i dojazdy, na pow. ok. 1500 m2 zadaszone 
stanowiska sprzedaży, 

· istniejący budynek administracyjny 
targowicy - parterowy częściowo 
podpiwniczony, w stanie surowym 
zamkniętym, pow. zabudowy - 118,8 m2, 
pow. użytk. parteru - 102,8 m2, pow. 
użytkowa piwnic - 49, 7 m2

• 

Z regulaminem przetargu można zapoznać 
iię w Wydziale Gospodarki Komunalnej UM 
w Łomży, ul. Waltera 10, pokój nr 4, 
lei. 30-27. 

Przetarg odbędzie się w dniu 27 CZERWCA 
BR. O GODZ. 10.00 w siedzibie Wydziału. 

Oferty przetargowe należy składać· do WGK 
UM w zamkniętych kopertach do dnia 
16 czerwca br. · 

Powinny one zawierać: 

·dane osoby przystępującej do przetargu, 

·proponowany zakres działalności oprócz 
utrzymania funkcji targowiska, 

·proponowany zakres wykończenia istn. 
budynku i jego wykorzystania, 

· propozycję miesięcznej stawki czynszu 
dzierżawnego za teren i budynek, 

· pr~po~owany czas obowiązywania umowy 
dz1erzawy. 

Pr~yst'ępujący do przetargu powinni, 
naJpóźn iej na dzień przed terminem 
~rzetargu wpłacić gotówk~ lub czekiem 
~otwierdzonym WADIUM W WYSOKOSCl 
IO MLN ZŁ do kasy URZĘDU 
MIEJSKI EGO W ŁOMŻY. 
Zastrzega się prawo odwołania przetargu 
~e-z Podania przyczyn. 

K-133 

MIEJSKI OŚRODEK 
SPORTU I REKREACJI 
w Łomży 
ul. Zjazd 18, tel. 34-27 

ogłasza przetarg ograniczony 
na wynajem lokalu handlowego 

w HALI TARGOWEJ w Łomży 
- lokal Nr 32 Cl piętro) o pow. 19,1 mkw. 
branża przemysłowa (z konkretnym 

określeniem> 

X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 

Przetarg odbędzie się w dniu 28 czerwca 1991 r. o godz. X: 
10.00 w świetlicy Hotelu MOSiR w Łomży, ul. Zjazd 18. X: X: 
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, 
które dotychczas nie zrezygnowały z lokali w Hali 
Targowej, a najpóźniej do dnia 27 czerwca 1991 r. do 
godz. 12.00 wpłacą wadium w wysokości 3 .000.000 zł 
w kasie MOSiR-u lub na konto PBK O/Łomża, Nr 
37 4404-7 4304. 
Lokal do wynajęcia od 1 lipca 1991 r. 
INFORMACJI UDZIELA MOSiR w Łomży w dni robocze 
w godz. 8.00-13.00, tel. 34-27. 

Zastrzega się prawo 
podania przyczyny. 

unieważnienia przetargu bez 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
ELEMENTÓW BUDOWLANYCH 

FADOM 
w Łomży , ul. Wojska Polskiego 176, 

oferuje do sprzedaży 
następujące wyroby: 

1. Kręgi betonowe i pokrywy o średn. 200, 100 i 120 cm 

2. Wszelkiego rodzaju płyty drogowe oraz chodnikowe 

3. Obrzeża trawników 

4. Krawężniki drogowe 

5. Wszelkiego rodzaju płyty korytkowe 

6. Nadproże L-19 o długości 120-270 cm 

7. Łupiny DN różnych wielkości 

8. Bloczki M-2, M-4 

9 . Trylinka 

10. Beton towarowy 
11. Płyty stropowe kanałowe o wym. 600x150 

Je_dnoc~eśnie prowadzimy sprzedaż stali odpadowych 
o sredrncach od 6 do 20 po bardzo niskich cenach. 
Oferujemy odpady styropianu, które mogą być 
wykorzystane w budownictwie jednorodzinnym. 

INFORMACJE: Łomża, tel. 62-01, 54-44. 

X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 
X: 

K-135 

Wyrazy współczucia 

Kol. Zofii CYMKOWSKIEJ 

z powodu zgonu 

OJCA 

składają: wychowawca, koleżanki i koledzy z Id. Ila, ZSZ nr t 
w Łomży 

K-688 

3 
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pa~kę J erzego znają we 
wsi wszyscy. 

Taki porządny, a takie nie­
szczęście go spotkało - ubolewa 
sąsiadka. 

Jerzy ma 32 lata. Pochodzi 
z biednej rodziny. Nikt nie po­
mógł mu się dorobić i urządzić. 
Był na rocznym kontrakcie w 
Libii . Kiedy wrócił , w 1981 r. za 
zarobione pieniądze kupił około 
czterohektarowe gospodarstwo. 

Rozwinął plantację truskawek, 
założył sad, uporządkował obej­
ście. W maleńkim drewnianym 
domku jest kuchnia, dwa poko­
iki, łazienka z bieżącą wodą. 

Jego cały dorobek czekał na 
panią domu. Jerzy myślał o 
Żeniaczce, ale nigdy wcześniej 
nie przypuszczał , że zwiąże si<;­
z cudzoziemką. 

Ta przygoda zaczęła się bar­
dzo przypadkowo i niewinnie. 
W styczniu 1990 r. pojechał 
razem z kolegą na wycieczkę 
do Berezyny. Poznali tam cl wie 
koleżanki . Poszli razem do ka­
wiarni. Jerzemu spodobała się 
młodziutka bufetowa, która ich 
obsługiwała. Zaczęli z nią roz­
mawiać. Żanna, bo tak miała na 
imię, zaprosiła całe towarzystwo 
do domu. Przy wspólnej kawie 
poprosiła Jerzego o zaproszenie 
do Polski. 

Żanna miała dwadzieścia łat. 
Była panienką. Pochodziła z 
wielodzietnej , biednej rodziny. 
Po skończonej podstawówce za­
rabiała na rodze11stwo. Jej 
inatka sprzedawała piwo i przy­
nosiła do domu 70 rubli mie­
sięcznie. Ojciec pracował w ko­
ksowni za 200 rubli, ale znaczną 
część z tego przepijał. 

- Jak w domu jest słonina 
i jajka, to wielkie święto -
opowiadała o rodzinnej biedzie 
Żanna. - Czasami maika s kub­
nęła coś z bufetu i przyniosła 
do domu. 

Jerzy postanowił pomóc 
dziewczynie. W iydzie1i póź­
niej sam zawiózł jej zaprosze­
nie. Wtedy usłyszał od matki 
Żanny, że puści córkę do Polski 
tylko wtedy, jak on j ej przy­
rzeknie, że się z nią ożeni. 

- Myślałem, że to żari , byłem 
zaskoczony - wspomina Jerzy. 

Żanna zaś była, czy udawała, 
nieśmiałą. Po polsku j eszcze 
niewiele rozumiała. Cztery dni 
towarzyszyła J erzemu , który w 
prezencie przywiózł jej i sio­
strom modne ciuchy. 

W marcu Jerzy znów poje­
chał do Berezyny. Do domu wró­
cił razem z Żanną. Dzie wczyna 
była u niego cztery dni. Ro­
zejrzała się w obejściu . Podobał 
się jej sam odzielny dom i gospo­
dars two. Zachwyciła ją Łomża, 
dobre zaopatrzenie, wspaniałe 
towary. 

- Wtedy powiedziała, że za 
mnie wyjdzie i tu zostanie . 

J erzy ubrał modnie dziew­
czynę. Kupił prezenty dla ca­
łej j ej rodziny. Na niczym nie 
oszczędzał. Chciał, by była za­
dowolona. Uzgodni li datę ślubu : 
8 maja. Nie pamiętał wtedy, że 
prawie nikt w Polsce, choć się 

Zona 
z importu 

MARIA TOCKA 

nie przyznaje do przesądów , nie 
zawiera zw i ązku małże1iskiego 
W lll aJ U . 

- To by ły moje najszczęśliw­
sze z ni ą chwile - mówi J e rzy. -
Myślałem, że jak ona pochodzi z 
takiej biedy, to będzie potrafiła 
docenić m ój dobrobyt. Zakocha­
łem się w niej i cieszy łem, że 
będziemy razem. 

, lub cy wilny odbył się w 

S USC w Berezynie. Ko­
ścielny miał być w Polsce. 

W chwilę po uroczystym a k­
cie, J e rzy płakał. Kiedy, zgod­
nie z polską tradycją, chci ał 
pannę młodą przenieść przez 
próg, usłyszał jadowite: „S t ri.ry 
durniu , puść nrnie". 

- Na przyjęci u weseli1 y111 sie­
działa jakby z przymusu - od­
twarza w pamięci t.am t.e eh wile 
młocl ~ małżo11 e k. - Przed ślu ­
bem sprzedałem 60 arów ziemi . 
Wszystko sfinansowałem . U bra­
łem ją i j ej rodzinę. Potem ku-

pi łem dla nas meble kuchenne. 
Cóż z tego: Ona ju ż nie ch ciała 
wracać ra zem ze mną do Polski. 

J erzy przeżył szok. Nie mógł 
zrozumieć żony. Próbował roz­
mawiać, może coś wyjaśnić. 
O na powtarzała ciągle jeden 
warunek: paszport konsula rny. 
Szukał pomocy u teściowej. 
Ta zapewniała, że „Żanna jest 
j ego" .Po tygodni u wrócił do 
Pol ki sam. Mia.I 11 aclzieję, że 
żona przyj edzie za nim . 

Nie przyjeżdżała . vVysyłał do 
niej lis ty. W odpowied zi otrzy­
mywał wykaz zakupów. Sa.m 
jeździ ł do niej trzy razy. Choć 
z nała t enniuy jego przyjazdów, 
nigdy 11ie wysz ła . Z prezent.ów 
zaw:;ze była. niezadowolona. 

Dopiero w s ie rpniu przyj e­
chali cło Polski razem . Ża nna nie 
zajęła :; i ę go:;podarstwem. J erzy 
j ej gotował , gościł ją. O na my­
ś l ała o rozrywka.cl i i zakupach. 
Szybko swoją ślubną, złotą ob-

rączkę zamieniła na . 
ciuszki . Z1V1ew 

- O dziecku nie chci ł 
ł . a a Ila s yszec - przypomina J w 

J akby dla zabezpiecz . erzy, 
. e111a ro 

tywała znaJomych ile k zp 
w Polsce wiadoma' us! osztu 

P . uga. 
- oznałem Ją wted . 
· S Y Z I neJ s t.rany. a.ma op . 

. k . , 1 . ł ow1adai 
Jtal· Jezc z1b~ ~o Mii1ska do h 
.e u zara _iac. Mówiła też , 
w Berezynie ma młodeg 1' 1 

któ rego kocha i do niegoo go,r 
Wto 

Ode mnie chciała tylko z d 
wydanie paszportu. Stgo ~In 

I . . P raci e 
nac ~leJłę. ? dwóch tygodniac 
za.w10z em Ją do jej rodziców 

D o. domu wrócił sarn. c; 
się oszukany i okrad · 
I( , . z1on 

tos z mego zakpił, ośmi 
szy ł go, wykorzystał. Prób . . ow 
Jeszcze cos naprawiać rnoż 

I ... B , ee 
oc wroc1c. ez rezultatu. 

W grudni~1 ubiegłego rol 
Jerzy osta~111 raz pojechał d 
Berezyny. Zanna nie chciała 
nim .żyć. Zdecydowali się n 
rozwod. Formalności poszła za 
łatwia~ ona. Wy~iągnęła chyb 
osta~m ~·az oc~ mego pieniądze 
Pow 1edz1ała, ze u nich spraw 
rozwodowa kosztuje 300 rubli 
W rzeczywistości - tylko 40 
Znowu j ej uwierzył i dal pi 
niądze. N a sprawę rozwodow 1'4 ~ 
Żanna nie przyszła. 

W styczniu przyjechała d 
Polski na fałszywy telegram 
który przysłał jej znajomy, i 
rzekomo umarła jej ciotka.(Ona 
nigdy nie miała w Polsce r 
dziny). Nie zamieszkała u męża, 
ale odwiedziła go. Cel by! ten 
sam : paszport konsularny, bo 
on a chce wyjechać do Niemiec. 
Nie zgodził się. Straszyła więc, 
że podpali mu dom, że go zabije, 
udusi. 

- Myślałem wtedy o samo­
bójst wie - mówi Jerzy z trudem 
powstrzymując się od płaczu. -
Za co to wszystko. Bałem się 
mieszkać w domu. Przez dwa 
miesiące spałem u kolegi. 

• anna nie wracała już do 

Z niego. Poznała znajome~o. 
Zamieszkała z nim w m· 

nej gminie. Z nowym chlo~a· 
kiem od wiedziła męża. Przyje· 
ch ała po jakieś swoje rzeczy. 
Przy okazji zapewniła Jerzego, 
że się zgod zi na rozwód. Za 
paszport. 

Już dwa razy były wyzna· 
czane terminy sprawy _rozwod~ 
wej. N a żadną z nich Zanna s~ę 
nie stawiła. Następna ma się 

odbyć w czerwcu . , .. 
- I<rót.kie chwile szczęscia 1 

nad ziei - mówi Jerzy - k~ 
sztowaly mnie tyle zdrowia 1 

ne rwów. Cz uję się staro. Będę 
sam! 

Żanna ma 21 lat. Jest wy· 
soką szczupłą blondynką, mod· 
nie u braną w obcisłe getry, 
i ncly jską bi uzeczkę i delikatną 
złotą biżu terię . Pracuje w pry· 
watnej pijalni piwa. . . 

Nie chce rozmawiać 0 swoje] 
m ałże1iskieJ· przeszłości. h 

N. c cę - To moja sprawa. ie . 
. . . '11a kazde o tym mowie - uc1 

pyt.anie. - A j ego kochał~; 
dlatego za niego wyszłam. 
chcę rozwodu . 

Ongiś w m 
iciach ważne 
sedztwo, mo~ 
110mocy w razi 
az~, w zmieni1 
nlrzymuje się 
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Łomżyńskiego Towarzystwa N a­
ukowego prowadziłem badania 
na temat stosunków społecz­
nych w Łomży. W ankiecie po­
stawiłem podobne pytanie: /W 
j akim stopniu może Pan/ni li­
czyć na pomoc niżej /odanych 
osób, gdy ma Pan/ni poważne 
kłopoty?" W odpowiedziach lu­
dzi dorosłych, bardziej doświad­
czonych życiowo, na największą 
pomoc można było liczyć głów­
nie ze strony „najbliższej ro­
dziny" (83 proc. odpowiedzi) . 
N a drugim miejscu znajdowało 
się „grono przyjaciół", ale ze 
znacznie niższym wskaźnikiem 
proc~ntowym (51 proc.) . Trze­
cią pozycję zajęli „koledzy z 
pracy" (24 proc.). 

Tak więc trzy pierwsze miej­
sca w obydwu badaniach zajęły 
te same osoby (choć z różnym 
udziałem procentowym). Jed­
nakże w badaniach z 1986 r. 
wyższą pozycję zajęły w opi­
nii badanych takie instytucje, 
jak „przedstawiciele władz pań­
stwowych" , zaś na samym końcu 
lokowano „każdego człowieka" . 

Ponieważ ostatnie badania 
prowadziłem wśród przyszłych 
nauczycieli, postawiłem dru­
gie pytanie : „Jakimi metodami 
chciałby Pan/ni/ oddziaływać 
w przyszłości na młodzież i śro­
dowisko ludzi dorosłych w celu 
kształcenia większej życzliwości 

lazła się „ wspólna, pożyteczna 
działalność dla środowiska" {24 
proc.). Na tę metodę zwracali 
w większości uwagę studenci 
pochodzący ze wsi. „ Własny 
przykład" wymienił co piąty 
ankietowany, najczęściej pocho­
dzący z miasta. Organizowanie 
„akcji pomocy innym" znalazło 
uznanie u 18 proc. studentów. 

Ogólnie trzeba powiedzieć, że 
przyszli nauczyciele raczej pe­
symistycznie widzieli swoją rolę 
w pracy z dorosłymi. Potwier­
dzają to następujące wypowie­
dzi: „Syzyfowe prace", „Wszel­
kie oddziaływania w tym za­
kresie mijają się z celem, bo 
przekonałam się w swoim środo­
wisku, że tych ludzi nie można 
już zmienić" . 

Podejmując ten temat posta­
wiłem trzecie pytanie: „J akie 
warunki winno spełniać pań­
stwo i jego aparat administra­
cyjny by wesprzeć kształtowanie 
prawidłowych stosunków mię­
dzy ludzmi?" Pytania te stu­
denci mogli uznać za trudne lub 
zbędne, gdyż trzecia ich część 
nie udzielała na nie odpowie­
dzi . Były m .in ., takie stwier­
dzenia: „Myślę , że państwo nie 
ma nic wspólnego z kształtowa~ 
niem prawidłowych stosunków 
między ludźmi, wpływa na to 
rodzina, szkoła , a najczęściej 
chyba sam człowiek". Były i 

HENRYK BIALOBRZESKI 

By uchwycić przyczyny dy­
stansów między ludzmi zada­
łem pytanie: „J akie są z~a­
niem Pana/ni/ przyczyny me­
chęci między ludźmi?" N aj wię­
cej wskazywało na sytuację ma­
terialną - aż 69 proc. Jako 
drugą przyczynę wymieniono 
„przynależność polityczną" 
42 proc. Duży odsetek wska­
zań miało również „pochodzenie 
społeczne" - 39 proc. Co trzeci 
badany jako przyczynę niechęci 
wymienił „pełnione funkcje za­
wodowe i społeczne". Nieco 
mniej wskazań miało wyznanie 
religijne - 30 proc. , podobnie 
„ wykształcenie" - 29 proc. 

Tak więc główną przyczyną 
niechęci między ludźmi są wa­
runki materialne i przynależ­
ność polityczna. O tych dwu 
czynnikach, różnicujących lu­
dzi, najwięcej chyba toczy się 
dyskusji w domach. 

Natomiast pięć lat tern u 
czynnikami najbardziej rozm­
cującymi ludzi w opinii mie­
szka1iców Łomży było „posia­
dane wykształcenie" (41 proc.), 
„wykonywany zawód (35 proc.) 
i na trzecim miejscu „Sytu­
acja materialna" (32 proc.). 
Sporo interesujących danych o 
kulturze stosunków społecznych 
dała odpowiedź na pytanie: „Co 
Pana/ni/ zdaniem decyduje o 
pozycji człowieka?" Jak przy­
stało na studentów, na pierw­
szym miejscu wymienili „wy­
kształcenie i kwalifikacje" 

Człowiek 
aż 60 proc. wskazań. Ale tuż 
za nimi znalazła się „sytuacja 
materialna" - 35 proc. , dalej 
„zaj mowane stanowisko" - 36 
proc., „wykonywany zawód" -
34 proc. Nie znalazła nato­
miast szerszego potwierdzenia 
obiegowa opinia, że dużo zależy 
od „układów i znajomości". Nie 
potwierdziła się j ednak również 
teza, że liczy się „ talent" (wska­
zywał na niego tylko co siódmy 
badany) natomiast co trzeci 
uważał, że pozycja człowieka 
zależy od „sprytu i szczęścia". 
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cżlowiekowi· ... 
Ongiś w małych społeczno­

iciach ważne było dobre są­
iedztwo, możliwość uzyskania 
110mocy w razie potrzeby. A czy 
i1iś, w zmienionych warunkach , 
ntrzymuje się ta tradycja? N a 
Io pytanie starałem się uzyskać 
oopowiedź w Łomży przy okazji 
oatlań studentów łomży11skiej 
WSP na temat związków spo­
leczności miasta. Badania prze­
~rowadziłem w lutym 1991 r. 
W .ankiecie pytanie: „Jak 

Pan/n~/ uważa, czy będąc w 
~udneJ . s~tuacji (np. choroba, 
rak p1emędzy czy inny nie­

izczę~liwy przypadek) mozna 
~zyc na pomoc niżej wymie­
~ko~ych osób, instytucji i w 
Jl im zakresie?" 

Wymowa odpowiedzi jest za­
ilanawiająca. Według opinii 
nud t · lai e~ ow na dużą pomoc w 
I lkdeJ potrzebie można liczyć 
(is 0 od „najbliższej rodziny" 

.Proc.). Co trzeci badany 
uwaz · a, ze otrzymałby taką po-
~oc od "bli. . ci 

1 
( naJ zszego przyJa-

~a 36 proc.). Na podobną 

1 
moc od kolegów, kierownic­

wa uczelni, obcego człowieka 
Ptzedsta · · 1 ' 
. „ w1c1e a władz lub orga-

1UzacJ1 inł d . . . . . k w. . o z1ezoweJ 1 zw1ąz ·o-
Sl;prn.ozna liczyć w minimalnym 
lab ~lu (szczegółowe wyniki -

wa w ramce). 
1986 r. pod auspicjami 

między ludźmi?" 
Wśród proponowanych me­

tod w pracy z uczniami na 
pierwszym miejscu znalazł się 
„własny przykład" (27 proc.). 
N a drugim miejscu wskazy­
wano „organizowanie wspólnych 
przedsięwzięć w szkole (np. wy­
cieczki , biwaki, pomoc w nauce" 
(19 proc.). Dużą uwagę przy­
wiązywano do metody uświada­
miania przez pogadanki, zwra­
canie uwagi na codzień (18 
proc.) . N a dostarczanie wzorów 
postępowania z lektury, filmów 
wskazywało 16 proc. ankietowa­
nych. 

Szersze dyskusje, wskazujące 
na błęd ne zachowanie w sto­
sunku do innych, podkreślało 
tylko 14 proc. badanych . Tro­
chę światła może rzucić na to 
taka wypowiedź: „ Uważam za 
niezbędne zetknięcie uczniów z 
ludzkim nieszczęściem nie w ar­
tykułach czy audycjach, ale np. 
w szpitalu" . 

Z podaniem metod oddziały­
wania na dorosłych przyszli na­
uczyciele mieli większe kłopoty, 
gdyż co czwarty nie udzielił 
na nie odpowiedzi. Prawdopo­
dobnie dał tu znać o sobie 
brak praktycznych cloświadcze11 
w tym względzie . 
Wśród proponowanych me­

tod na pie rwszym miej scu zna.-

opinie odmienne, np.: „Przede 
wszystkim aparat państwowy 
powinien być wzorem dla sza­
rego człowieka, wzorem pozy­
tywnym a nie negatywnym, jak 
to się często dzieje". „Zapew­
nić warunki materialne, gdyż 
człowiek stara się zdobyć środki 
do życia, a nie zdobyć zaufanie 
drugiego człowieka" . 

W sumie jednak nie przypisy­
wano zbyt dużej roli państwu w 
kształtowaniu poprawnych sto­
sunków społecznych. 

W 1986 r. trzy pierwsze miej­
sca zajmowały te same kry­
teria, lecz w innej kolejności 
(wy kształcenie, zajmowane sta­
nowisko, dochody) . 

Przyzwoite badania k01iczą 
się nie tylko analizą, ale i wnio­
skami. Zrobiłem je na użytek 
naukowy. Użytek publiczny bę­
dzie jednak chyba większy, gdy 
czytelnik pokusi się o nie sam. 

Procentowy zestaw odpowiedzi na pytanie, czy można liczyć 

na pomoc niżej wymienionych osób, instytucji i w jakim 
zakresie. 

w stopniu Tylko Radość 

---------- współ- z cudzego 
dużym 

N aj bliższej rodziny 86 
N aj bliższych przyjaciół 36 
Kolegów z pracy, szkoły 5 
Sąsiadów 3 
Kierownictwa uczelni 3 
Każdego człowieka 2 
Przedstawiciela władz 
a(lmin. 1 
Organiz . młodzieżowej -

śred. małym czucie nieszczęścia 

5 1 
36 17 
30 32 
24 20 
10 38 

3 16 

5 35 
6 30 

7 
28 
37 
39 
73 

46 
48 

1 
1 

11 
1 

3 
2 

5 
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C 
hłód i wiatr sprzyjały służ­
bie zdrowia. Przed przy­
jazdem do Łomży prawie 

300 tysięcy pielgrzymów spo­
dziewano się wielu zachorowań, 
wypadków drogowych, zgonów. 
Przygotowania do przyjęcia tak 
dużej liczby osób rozpoczęto 
kilka tygodni wcześniej. Z Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolonego 
wypisywano pacjentów, usta­
lono listę wzmocnionych dy­
żurów. Całą operacją kierował 
lekarz wojewódzki dr Marian Si­
wik. Liczono się z możliwością 
nagłych zgonów, przytotowano 
worki plastikowe i miejsca w · 
kostnicy szpitalnej. 

Nie spełniły się pesymi­
styczne zapowiedzi. Choć plotki 
mówiły o dwóch zmarłych Li­
twinach, o kilku śmiertelnych 
zawałach serca, łomżyński szpi­
tal nie odnotował zgonów piel­
grzymów, przebywających w 
Łomży. 

- Wszystko przebiegało spo­
kojnie, bez większych komplika­
cji. Podczas Mszy św. na placu 
udzieliliśmy 172 porady, 16 osób 
zawieziono do szpitala, 11 z nich 
hospitalizowano - mówi dyrek­
tor Henryk Perkowski. 

W szpitalu została m .in . 
osiemdziesięcioletnia łomży­
nianka z zaburze niami pracy 
serca; dziewczyna, która nie­
szczęśliwie zemdlała raniąc przy 
upadku głowę; ksiądz z Litwy ze 
złamaną nogą. Lekarze zanoto­
wali kilkanaście omdleń, głównie 
Litwinów, którzy stali na placu 
celebry już od dziesiątej rano. 
Goście z Litwy byli osłabien i z 
głodu , za sobą mieli długą po­
dróż. Inne dolegliwości, to bóle 
głowy, brzucha i duszności . 

N a placu przy kościele p. w. 
Miłosierdzia Bożego było 350 
pielęgniarek i sześć punktów, 
w których przyjmowali lekarze. 
Pielęgniarki miały w swoich tor­
bach leki nasercowe i przeciw­
bólowe. 

Już od poniedziałku, czyli 
od dnia poprzedzającego główne 
uroczystości, lekarze pełnili ca­
łodobowe dyżury w przychodni 
przy ul. Wyszyńskiego. 

N ad zdrowiem Ojca św. i 
osób mu towarzyszących czu­
wali lekarze w nowoczesnej ka­
retce reanimacyjnej. Dwa wozy 
firmy „I veco" , wyposażone w 
specjalistyczny sprzęt, będą jeź­
dziły w łomżyńskim pogotowiu. 
Jedną z nich szpital otrzymał 
ze specjalnego fundu szu, prze­
znaczonego na wizytę Ojca św., 
za drugą zapłacono z budżetu 
województwa. ( J) 

Niebawem ośmioklasiści ławą ruszą na szkoły 
zawodowe, technika, ogólniaki. Wielu zastanawia 
się jeszcze: którą wybrać. Sama mam za sobą 
(prawie) I klasę LO, a moje koleżanki i koledzy 
pierwsze klasy w innych „budach" Lomży. By je 
wam przybliżyć2 popytałam, co u nich piszczy. 

„Ogólniak 

Kościuszkiego" 

Buda normalna, może z lek­
kimi odchyłami. Atmosfera na­
pięta, ale w ogóle znośna. Pro­
fesorzy, jak w każdym „ogółu", 
są wymagający. Pewne jest 
jedno: w tej szkole nic złego 
nie może się przytrafić wa­
szemu zdrowiu.· Przynajmniej 
teoretycznie. N ad prawidłowym 
rozwojem fizycznym trzyma pie­
czę pielęgniarka (która jest w 
szkole cały czas) i pani doktor 
(która jest dwa razy w tygod­
niu). Rzecz w tym, że „biedne 
dzieci" nigdy nie mogą ich zna­
leźć . 

Życie towarzyskie jest tu 
szczególnie ożywione na dłu­
giej przerwie. W tedy to można 
zaopatrzyć się w podstawowe 
artykuły spożywcze w pobli­
skim sklepie. Kto nie dba 
o obroty pobliskich handlow­
ców, musi podczas przerwy 
spacerować. Czynność ta na­
zywana jest również „biciem 
kroku" . 

N aj bardziej szanowaną i lu­
bianą osobą w ogólniaku jest 
pani Zosia. W interesie każ­
dego ucznia jest nawiąza­
nie z nią dobrych stosunków 
dyplomatycznych. Pani Zosia 
pełni bowiem bardzo odpowie­
dzialną funkcję szkolnej woź­
nej. 

Wylęgarnia 

„ekonomów" 

U „ekonomów", jak zwy­
kle pod koniec roku, wszyscy 
biegają z wywieszonym języ­
kiem i się „poprawiają" . Z 
powodu mało wygodnej pozy­
cji organu służącego do arty­
kułowania ludzkich dźwięków , 
trudno było uzyskać jakąkol­
wiek informację. Faktem jest, 
że wszystkie opinie są zgodne, 
co do pani dyrektor Mindy! J est 
w porządku . 

Do 

,,budy'' 

by się 

szlo 

Pod „ blachą" 

czyli Zespół Szkół Mecha­
nicznych. Nauczyciele doszli tu 
do słusznego wniosku, że me­
chanik samochodowy nie musi 
odróżniać Kochanowskiego od 
Mickiewicza. Mimo to nie są 
zbyt kochani . Jeżeli trafisz do 
tej budy uważaj zwłaszcza na 
„Cholewę" od maszynoznaw­
stwa. Pamiętaj też, że za brak 
„dzień dobry" psorce od ru­
skiego, można trafić na dywanik 
dyrektora. Z niewiadomego po­
wodu uczniowie chwalą sobie 
natomi~t „fizyczkę". 

W szkole dokuczliwy jest 
brak dziewcząt i sklepiku; 
dziewczynki są tylko cztery, 
a najbliższy sklep - na Sta­
rym Rynku. Jest za to nowa 
sala gimnastyczna, po której 
nie można biegać , ponieważ ni­
szczy się parkiet. W-F odbywa 
się w tej sytuacji na stadionie. 

Niewątpliwą rozrywką są 
warsztaty, a zwłaszcza łamanię 
przepisów bhp. 

„Ogólniak" 

Kardynała 

Tym rozm się od „Kościu­
szkiego", Że tutaj za atrakcje 
związane z ogólnym nauczaniem 
trzeba płacić. Ale to kłopot ro­
dziców. 

Za wielką wodą 
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Polscy senatorzy uczestn~k~ 
chicagoskiej parady maJOWeJ 

-~-. 

Lech Kozioł 

Buda jest mała lecz z t 
ł U · · ' a ow so a . m1eJscowienie b d 

przy rondzie wcale . u Yn~ 
szkadza uczniom wyr~~e p12 

re~ współtowarzyszy nie~1 t 
ulicę. 0 n 

Ciało profesorskie je t 
biane. Dba o kondycJ'ę s ~n 

· k . UCZllJ graJąc z. męs ą mmejszości 
nogę . Nie dopracowało si ą . 
szcze żadnych zmyślnychę J 
t · l · · tor ur, me na ezy Jednak zraz' . , 
· h b ki · ac~ ic ra em, pomewaz· k . d . sz ~ 
Jest op1ero w okresie rozr h 
Poza tym jest to chyba j~c n 
buda, w której przysposob.Y~ 
d . . d . . lellJ o zyc1a w ro zmie uczy ks' 
(jako osob~ w.ybi~nie doś~~ 
czona w teJ dz1edzmie) . 

Dziewczęta znane s.ą w 
ł · Ł · . ca eJ omzy z wielkiej mil . 
do wszystkich kleryków 1° 
Ży1iskiego seminarium. orn 

Piguły 

Ogólni~ .w szkole Panuj 
nuda. naJtęzsze umysły wśr ' 
„piguł" naukowo udowodniły i 
dziej~ się ~ak za. pr~yczyną pl 
przec1w~eJ, a gło~me jej braku 
Anatomia, to lekcja, która moi 
wywołać tik nerwowy u uczen 
ni~ .. M~że, ii;le nie mu~i! Najbar 
dzieJ o key Jest ponoc historyk 
matematyk i fizyk. Zwlaszcz ' 
ten ostatni: lubi sobie pożarto­
~ać, z?- to nie lubi, gdy żartuj 
się z mego. 

Dziewczynki lubią podróżo­
wać , więc jeżdżą na wojaże do­
póki mogą. W sprawach wycie­
czek są odpowiednie wytyczne. 
Klasom pierwszym przysługuje 
wycieczka jednodniowa; klasom 
drugim i trzecim - jedna wy. 
cieczka kilkudniowa. Na tym 
kończą się możliwości poznaw· 
cze przyszłych pielęgniarek , po­
nieważ klasie czwartej i piątej 
nie przyznano żadnej wyciecz~. 
Obowiązującym s trojem szkol· 
nym jest granatowy uniformik 
i nieskazitelnie biały fartuszek. 
Wszystkie dziewczęta ochoczo 
go noszą, bo muszą. 

Ogólnie szkoła jest świetna, 
przygotowuje przecież do tak 
chlubnego zawodu, jakim jest 
zawód pielęgniarki, które ostat· 
nio nikomu nie są potrzebne, 
nie licząc Kadafiego z państwa 
o nazwie Libia. 

Podsłuchała, podpytała i 
spisała dla Was: DA 

MAG 

Lomży1iscy senatorowie, 
Lech Kozioł i Ryszard Re­
iff, zawsze serdecznie w~tani 
są przez polonię amerykanską. 
Każdy ich pobyt za wiel~ą 
wodą odnotowuje tam nre 
tylko prasa polskojęzyczna, al.e 
także ame1·ykańska (np. „Chr· 
cago-la 1id" ). . . 

Niedawno otrzymahsrnY 
porcję prasy polonijnej ze Sta· 
nów Zjednoczonych. Wś.ród 
tytułów popularny tu ~Dz1e~· 
nik Związkowy", ukazujący się 
w Chicago od 1908 roku. 
Przyświeca mu hasło: „Po­
lonijna prasa dźwignią życia 
organizacyjnego Polonii"· . 

Obaj nasi senatoro~ie 
uczestniczyli w u1·oczys o­
ściach 3-majowych w Cbica~o. 

Dzie nnik" zamieścił ich zdW 
" wy· cie z wiecu, obszerny 
wiad z Ryszardem Reiffe~ 0 

Związku Sybirnków oraz. in· 
formacje i bieżące relacJe z 
każdego nie mal ich kroku w 
Chicago. 
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1• którą wcześniej po-
lient~a, b . alaJTI jako oso ę zrowno-
zn . ną i rozsądną, przy-
wazo · kiedyś tak zde­
d rnn1e 

1 ° że początkowo nie 
~0wana, . . 
111iałarn o czym "io;i: . . 

u Brat męża umakr zhie~1łęc 
. ternu. Mat ·a c c1a a, 

15ięcY dzić mu duży pogrzeb. 
Y 
urzą . . t . . chcielismy ym pogrze-

1 tez . . l t agrodz1c mu a a spę-
Jll wyn . . . tal 
ne aż do śm1erc1 ""! szp.i b u 
chiatrycznym. Tei ~z me o­
f k napisał do nas hst. „ 

ed
y go byłam pewna: 

J ne · li ' Cl li nie piszą sto w. 1cąc 
11 wprowadz~~ t~ochę. roz­
lu do relacji klientki , za­
~a!Tl. czy spr~wdzałlł; da: 
'k na kopercie, pomewaz 

:m się słyszy , że listy docho­
\Po ~ku lataalch. SpNrawdzała 
1 

i Jest aktu na. astępne 
~ pytania także okazały się 

o)e l k . ne.Porównała c iara ·ter pi-
a ze starymi listami w ku­
lo na strychu. Telefonowała 
· do szpitala psychiatrycz­
~o bo może ktoś dopiero te-
~adał stary list. Ten telefon 

irobił jeszcze większego zamie­
inia, ponieważ pielęgniarka 
:1 chciała nic powiedzieć, tylko 
rosiła, żeby ktoś z rodziny N o­
alow przyjechał natychmiast 
o szpitala. 
Pojechali i„. zastali brata jak 
ajbardziej żywego. U cieszył się 
wizyty, tylko miał żal , że przez 
pe miesięcy nie przywozili mu 
pierosów. 
Pozostało rozstrzygnąć, kto 
~y w ich rodzinnym grobie i 
il: mogło dojść do tej niesły­
anej pomyłki. 
Wśród wzajemnych oskarżeń 
ziny wobec szpitala i szpi­

!lla wobec rodziny, zaczęła się 
laniać smutna historia nie­
zczyka, który nosił to samo, 
brat, imię i nazwisko: Jan 

lowak. Po prostu w szpitalu 
~Io dwóch Janów Nowaków. 
\&I nie pamięta, skąd ten po­
\Jlebany się wziął i czy na-
1wisko nadano mu w szpitalu, 
ay leż miał jakiś dokument, 
iay przed laty trafił tutaj zni-
1\d. Jedyne, co dobrego spo­
lblo nieszczęśnika, nienależny 
mu pogrzeb, urządzony przez 
ruazą rodzinę . Gdyby nie ta 
~myłka, leżałby wśród innych 
kzdomnych zmarłych w grobie 
•zacierającym się napisem. 
. ~ziewięć miesięcy wcześniej 
•lpilal zawiadomił rodzinę N o­
~aków, Że ich chory psychicz­
~e krewny, Jan Nowak, zmarł 
1 należy niezwłocznie odebrać 
~wicki. Jego brat , l( azimierz 
.owak, pojechał po zwłoki z 
~~zynnym sąsiadem. Zaskoczył 
~·wygląd zmarłego. Wpraw-

1'. kolor włosów i wzrost były 
lak1e l . · 
~ sa.me, a e. meboszcz~k. w.y-
\dal Jak szkielet choc1az Je-

izcze mies· , d . . . 
t 1ąc prze snuerc1ą 
orat 'd · wi ział go w zupełnie do-
orym zdrowiu . 

w-. Co pan myśli, suchoty 
Yctągaj:. · · . . · si "'' sm1erc zmiema -

. 0~entował sanitariusz. Ka­
z1nuerz N i\c owak był wystarcza-
/. speszony, ponieważ wcze-

~eJ w biurze urzędniczka wypi­
suiąca . k. . 
n I Ja ·1es dokumenty ofuk-
ę a go za podanie niewła-

ściwej daty urodzenia zmar­
łego. 

- Nie pamięta nawet daty 
urodzenia brata - powiedziała z 
przyganą. 

warunków życia chorych psy­
chicznie. Nie jestem pewna, czy 
ludzie zdrowi chcą być o tym 
informowani. 

dziwaczne zachowanie zakładu 
pracy Marysi. Kiedy usłyszeli, 
że spadkiem mogą być nie tylko 

d 
„ ... 

aktywa, ale także długi spa -
kodawcy, wpadli w · rozpacz. 
Nie mieli żadnego majątku, żyli ,_ 

7 
Kazimierz przyjął więc po­

tulnie wyjaśnienia sanitariusza 
i chciał jak najszybciej znaleźć 
się w rodzinnej wsi. 

Po ekshumacji obcy Jan No­
wak pochowany został w po­
bliżu grobu rodzinnego Nowa­
ków. N a jego grobie takżę palą 
się świeczki w czasie Swięta 

Zmarłych. 

tylko z uczciwej pracy. dla- „. 
Teraz pora wyjaśnić, " 1,,,,.,.,.,.,,..,=ij 

czego tak ważny by_ł t~pływ . :~ 
sześciu miesięcy od ~m1erc 1 Ma- ' 
rysi . Otóż, przepisy spadkowe 
stanowią, że w ciągu sześciu 
miesięcy można spadek odrzu­
cie, albo go przyjąć z tzw. 

Jan Nowak zachorował jako 
dorosły człowiek, więc we wsi 
dobrze go znali. Każdy, kto 
odwiedzał dom żałobny mó­
wił, że choroba i śmierć bardzo 
odmieniły Jana, ale nikt nie 
miał wątpliwości, że żegnają 
właściwego Jana Nowaka. Po­
grzeb był wielkim przeżyciem 

dla starej matki Nowaków. Nie­
długo umarła, ale już nie można 

Dobrodziejstwo inwentarza 
Marysia była kasjerką w „gee­

sie". Prawdziwą wartość pienią­
dza miały dla niej tylko skromne 
kwoty w portmonetce, nato­
miast codziennie liczone miliony 
traktowała beznamiętnie, jak na 
kasjerkę przystało. 

Było tak do dnia, kiedy po­
znała pana Antoniego, niezbyt 

ZE WSPOMNIEŃ ADWOKATA 

List 
zza grobu 

ZOFIA KOZIOŁ 

JeJ było pochować w grobie 
rodzinnym, ponieważ ostatnie 
miejsce odstąpiła Jankowi. 

Kiedy sprawa trafiła do sądu , 
sędzia pragnął ustalić, czy nikt 
nie poddawał w wątpliwość toż­
samości zwłok . Jeden ze świad­
ków przekonywująca odpowie­
dział: - gdyby ktokolwiek miał 
wątpliwości, to cała wieś nie że­
gnałaby zmarłego, a matka nie 
całowałaby go przed zamknię­
ciem trumny. 

Sprawa sądowa toczyła się o 
nakazanie ekshumacji zwłok i 
zwrot kosztów pogrzebu przez 
szpital psychiatryczny. Szpital 
stosował argumentację pocho­
dzącą jakby z dziedziny odbioru 
towaru . Twierdził, że „odbiór 
zwłok bez reklamacji" zwal­
nia szpital od odpowiedzial­
nosc1. Ostateczny wyrok za­
padł przed Sądem Najwyższym , 
który przyznał Nowakom rację . 

W toku sprawy sądowej nie 
udało mi się ustalić , jaki wpływ 
na losy żyjącego Jana Nowaka 
miała zamiana ról z nieżyją­
cym Janem Nowakiem, ponie­
waż były I.o pytania nie na 
temat s prawy, która dotyczyła 
tylko kosztów pogrzebu. 

atrakcyjnego , żonatego mężczy­
znę . 

Marysia z powodu drobnej 
ułomności, którą mało kto zau­
ważał, unikała mężczyzn . Żaden 
nie zainteresował się nią na tyle, 
żeby przełamać nieśmiałość Ma­
rysi i pod pancerzem chłodu od­
naleźć zwykłą, łaknącą miłości 
dziewczynę. 

Pan Antoni prawił Marysi 
komplementy, które początkowo 
złościły i onieśmielały, ale z 
czasem zaczęła czekać na jego 
cotygod niowe wizyty w kasie. 
Znajomość z panem Antonim 
trwała rok. Był to ostatni rok 
życia Marysi. 

Kiedy wyszły na jaw fałszer­
stwa w dokumentach i ogromny 
niedobór w kasie, Marysia po­
pełniła samobójstwo, zadając 
sobie nieludzki ból przed śmier­
cią. Nigdy nie zostały udowod­
nione plotki, że to pan Antoni 
przegrał w karty brakujące w 
kasie pieniądze. Może cza.sami 
śnią mu się ostatnie chwile Ma­
rys1. 

Po kilku miesiącach (ważne, 
że upłynęło sześć miesięcy) za­
kład pracy Marysi wystąpił 
do sądu o stwierdzenie naby­
cia spadku na rzecz jej braci 
i sióstr. Rozsiane po Polsce 
rodze11.stwo Marysi było zasko­
czone, bo przecież zmarła nie 
pozostawiła żadnego majątku . 

Może tylko kilka podniszczo­
nych m ebli. 

dobrodzieJ"stwem inwentarza" 
" (inwentaryzuje się spadek pozo-
stały po zmarłym), lub przyjąć 
„wprost". Jest t.o bardzo ważne, 
gdy istnieją długi spadkowe 
przewyższające aktywa. Po sze­
ściu miesiącach uważa się spa­
dek za przyjęty „ wprost", tzn. z 
pełną odpowiedzialnością, także 
majątkiem spadkobierców, za 
długi zmarłego. 

Oznaczało to, że rodzeństwo 
Marysi musiałoby własnymi pie­
niędzmi spłacać j<>j manko w 
kasie. Pierwszą id, ~~akcją było 
pragnienie, aby natychmiast od­
rzucie tak uciążli vy spadek. 
Było jednak za póżno. Ponadto, 
gdyby nawet nie upłynęło je­
szcze sześć miesięcy, sarno od­
rzucenie spadku przez rodzeń­
stwo Marysi nie wystarczało, 
ponieważ do spadku byłyby 
wówczas powołane ich mało­
letnie dzieci, za które mogliby 
odrzucić spadek tylko za zgodą 
sądu wyrażoną w oddzielnym 
orzeczeniu. N aj bezpieczniej jest 
w takich sytuacjach przyjąć 
spadek „z dobrodziejstwem in­
wentarza", ponieważ wówczas 
za długi odpowiada się tylko 
majątkiem spadkowym, a nie 
własnym. 

W sprawie tej miałem oka­
zję po raz pierwszy zastoso­
wać ,mało używany przepis • 
przewidujący możliwość uchy­
lenia się od skutków niezłożenia 
pod wpływem błędu żadnego 
oświadczenia w sprawie przy­
jęcia spadku w sześciomiesięcz­
nym terminie. Z szacunkiem 
myślałam wówczas o starych 
prawodawcach, którzy przewi­
dzieli potrzebę takiego przepisu. 

Z pewnych względów, które 
pominę , ponieważ wymagają 

zbyt fachowych _ wyJasmen, 
sprawa trafiła z pytaniem pra­
wnym do Sądu N aj wyższego, 

który przejął ją do rozpoznania. 
Orzeczenie Sądu Najwyż­

szego było korzystne dla spad­
kobierców ł\larysi i ostatecz­
nie przyj ęli spadek „z dobro­
dziejstwe m inwentarza", czyli 
za długi odpowiadali tylko do 
wartości starych mebli Marysi. 

Jeśli chodzi o tragiczną histo­
rię Marysi, zawsze boli mnie nie­
współmierność kary, jaką sama 
sobie zadała. Sąd skazałby ją na 
kilka lat pozbawienia wolności 

' <t ona wymierzyła sobie najwyż-
Nie wiadomo, czy w szpitalu 

pomyłkę dostrzeżono od razu, 
czy też żyjącego Jana Nowaka 
leczono na choroby zmarłego. 
Nie wiemy, jak się czuł Jan 
N owak, gdy nagle ustały co­
miesięczne odwiedziny rodziny 
oraz czy był to pierwszy napi­
sany przez niego list, czy raczej 
pierwszy, który dotarł cło adre­
sata. Są t.o pytania dotyczące 

Przed rozprawą spadkobiercy 
wstąpili na wszelki wypadek do 
zespołu adwokackiego, żeby do­
wiedzieć się, co może oz1(aczać 

szą karę. Samobójstwo Marysi 
~vstrząsnęło wszystkimi, którzy 
Ją znali, za wyjątkiem pana An­
toniego, który nadal nie stroni 
od kart i innych przyjemności 
życia. 

Imiona bohaterów 
zmienione. 

zostały 
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KONKURS: 
„Od komuny 
do komunii" 

Wkrótce mmą dwa lata 
od wyborów, których wyniki 
wstrząsnęły naszym krajem. W 
telewizji ogłoszono nawet, że 4 
czerwca 1989 roku skończył się 
w Polsce komunizm. W kilka ty­
godni później powstał rząd, na 
którego czele stanął przedsta­
wiciel Soliaa.mmici. Z odejściem 
skompromitowanego stanu wią­
zano wielkie na<ll-1cJ<::. Dosłow­
nie w każdej dzied .,,in ' ·' 7.ycia. 
Modne stało się hasło powrotu 
do Europy. 

Czy te oczekiwania spełniają 
się? Co sprawia, Że cel ten 
wciąż jest tak odległy, powo­
duje rozczarowania i frustracj~ 
społeczeństwa? Czy stare rze­
czywiście odchodzi? Czy nowe 
nie degeneruje się, ukrywając 
pod demokratycznymi hasłami 
stare nawyki i metody? N a ja­
kie przeszkody natrafiają ludzie, 
którzy chcą zmienić otoczenie 
nie tylko słowem, ale i czynem? 
Czy takie pojęcie, jak nomen­
klatura czy klika to już tylko 
atrybuty niechlubnej przeszło­

ści? 

Chcąc ukazać oblicze tej swo­
istej międzyepoki na terenie 
Białostocczyzny, Łomżyńskiego 

i Suwalskiego, spółdzielnia i re­
dakcja „Kuriera Podlaskiego" 
ogłaszją ogólnopolski konkurs 
na reportaż i wspomnienie pod 
hasłem „Od komuny do komu-
nii". • 

Do udziału w konkursie za­
praszamy zarówno dziennikarzy 
profesjonalistów jak i osoby, 
które po raz pierwszy sięgają po 
pióro. 

Objętość prac - nigdzie do­
tychczas nie publikowanych -
nie powinna przekraczać 20 
stron znormalizowanego maszy­
nopisu. Termin ich nadsyłania 
- w 3 egzemplarzach - upływa 

31 sierpnia 1991 roku. Adres: 
15-950 Białystok, ul. Suraska 
4, „Kurier Podlaski". :fl-race po­
winny być opatrzone godłem. 
W dołączonej, zamkniętej ko­
percie należy podać personalia 
i adres autora. 

Organizatorzy przewidują 

wysokie nagrody. W kategorii 
reportażu: I nagroda - 10 mi­
lionów złotych, II - 5 milionów 
złotych, III nagroda - 3 miliony 
złotych oraz 3 wyróżnienia po 1 

milionie złotych. 
W kategorii wspomnień: I 

nagroda - 5 milionów złotych, 
II nagroda - 2 miliony 500 
tysięcy złotych, III nagroda -
1 milion 500 tysięcy złotych i 
3 wyróżnienia po 500 tysięcy 

złotych. 

Pula może ulec zwiększeniu o 
sumy i nagrody rzeczowe zade­
klarowane przez innych sponso­
rów konkursu. 

WOJEWOOZKA KOLU 
TRANSPORTU SĄNllĄ 

W IOMIY 

dokończ. ze str. 1 

W poniedziałek rosną emocje. 
Coraz częściej spotyka się na 
ulicach przyjezdnych. W skle­
pach spożywczych ruch. Przy 
ul. Księcia Janusza przyjęcie to­
waru. W biały dzień znika z 
zaplecza karton napojów. Wto­
rek zapowiada się więc jako 
wielka gratka dla złodziejskiego 
elementu ; i miejscowego, i ob­
cego. Wiadomo, że za pielgrzy­
mami ciągną niebieskie ptaki o 
różnych specjalnościach. 

W to rek, 4 czerwca, skoro 
świt, policja odbiera pierwsze 
alarmujące telefony: spod bloku 
zginął samochód. Potem drugi , 
trzeci, czwarty ... To ci, którzy 
me wiedzieli lub zapomnieli o 
zarządzeniu policji, by wypro­
wadzić je poza strefę uroczy­
stości. Samochody czekają na 
właścicieli na stadionie. Tych 
zgłoszeń jest prawie 40. Tuż 
po ósmej zjawia się zrozpaczona 
Litwinka. Przepadł gdzieś pa­
szport. 

Zaczyna się prawdziwe „ob­
lężenie" ; takiego, Łomża JUZ 
nigdy nie zobaczy. Od rana ze 
wszystkich stron ciągną grupy 
wiernych: od Zambrowa i Śnia­
dowa; od Piątnicy, Ostrołęki 
i Nowogrodu; z parafii sąsied­
nich województw. Idą Kurpie i 
Litwini. Rozlokowują się han­
dlarze. Wzdłuż ulic i placu 
celebry. Koce i łóżka polowe, 
zwykła gazeta. Wystawa i lada 
zarazem. Zmotoryzowani maJą 
lepiej, chociaż dalej . Nikt me 
respektuje zakazu sprzedawania 
lodów. Interes robi się wszędzie . 
Dla każdego coś miłego: róża­
niec obok „piszczałek" i gumy 
do żucia, święte obrazki i coca­
-cola, kiczowate kopie obrazu 
Częstochowskiej i tandetne ba­
lony z wizerunkiem papieża po 
30 tysięcy sztuka. 

Ludzie zajmują „najlepsze 
miejsca" w sektorach. Ciągną 
zei sobą koce i składane krze­
sełka. 
Łomża „obstawiona". Za­

mknięte trasy wylotowe z mia­
sta. Po ulicach okalających plac 
celebry poruszają się tylko piel­
grzymi i radiowozy. Wzdłuż 
trasy przejazdu papieża do ka­
tedry i tej ustalonej, i tej rezer­
wowej , mundur przy mundurze. 
Mysz się nie prześlizgnie, a co 
dopiero ktoś, komu mocno za­
szumiało w głowie. W samo 
południe dwaj osobnicy spod 
dawnej „Mazowieckiej" lądują 
w policyjnym areszcie. Są tak 
spici, że zupełnie nie wiedzą, co 
się z nimi dzieje. W dwie go­
dziny potem dołączają do nich 

dwaj bracia, zaczepi . 
t 'k' aJący u s m ow uroczystości n 

celebry. a pl 
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tają, jak żyje się w Polsce. 

Jakieś zamieszanie. Do ksi 
dza obok podchodzi "ktoś" 
cywilnemu. Ksiądz pokazujed 
kumenty. Natychmiast pojaw 
się „ktoś" drugi. We trój 
znikają z sektora. „Fałszy 
ksiądz"? Dreszcz emocji, 
skoro go zabrali„. 

Balkony bloków najblii 
miejsca uroczystości, pel 
głów. W otwartych okna 
także twarze. Zakazy zakaza 
Ludzie chcą być blisko i już! 

Lądowisko „obstawione" 
dawna. Sama płyta, na któr 
usiądzie „Bell" z papieżem 
pokładzie, strzeżona jest prz 
policjanta z psem. „Tu i ta 
wyborowi strzelcy już na sw 
ich pozycjach. Policyjny szt 
przy lądowisku też ma swo 
obstawę. 

A ludzie wciąż idą. Cz 
lokuje się od razu „za plotkam 
na ul. Księżnej Anny. St 
papież w swoim „papa-mobil 
wyruszy w stronę kościoła. 

Po szesnastej dyżurny „rej 
nówki" odbiera kolejny sygna 
granatowy polonez z numerem. 
nie zatrzymał się do kontro 
Ucieka Wojska Polskiego. 

Ląduje „Bell". Jest! Rozl 
gają się oklaski. 

Jesz cze trochę i „papa·~ 
bile" sunie wśród iudz~ 
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Co zostało 
z „Solidarności"? 
DANUTA PASZKIEWICZ, ~acownik PKP, Grajev:o: - ~udz~e 

są tak zajęci swoimi sprawami, że nie mają czasu na działame . N ie 
widać Solidarności" w mieście, w pracy. . 

KRYSTYN A WOJTKOWSKA, dział służb społecznych ~zpita~a 
rejonowego, Wysokie Mazowieckie: -:-- W nc;szej pracy k~ntaktuJemy się 
ze sobą, oni opiniują potrzeby ludzi, wspołpraca ze związkami układa 
się dobrze. , . · d 

JÓZEF RZONCA, rzemieślnik, Łomża: - N~e byłen:i mg Y 
członkiem „S" , bo przebywałem w Stanach. Obecme me me mogę 
powiedzieć. , . , 

MARIA GRABOWSKA, pracownik Łomżynsk1ch Zakładow 
Spożywczych : - Nie widzę ~adnej konkretne~ działalności zwi~zku. 

BARBARA KACZYNSKA, pracowmk ZPOW, Wysokie Mazo­
wieckie: - Nie będę się wypowiadała na ten temat. O w~el~. z~~ch 
rzeczach wiem, ale mogą być one nieprawdz~we. Trudno o~dzi~hc rozne 
kłamstwa o S" od prawdy. Ludzie wszystkiego dobrze me wiedzą. 

ROMAN' RADWANSKI, Zakład Oczyszczania Miasta, Za­
mbrów: - Dawniej pracowałem prywatnie, więc nie należałem. Teraz, . 
sądzę że związek dobrze działa. Konkretów nie znam. 

EWA TOROWSKA pracownik Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar­
skiej Wysokie Mazowieckie: - Nie mam pojęcia, co robi „Solidarność". 

KIEROWNIK ze Spółdzielni Inwalidów, Łomża: - Nie mam 
zdania, bo zawsze byłam neutralna. . , 

PRACOWNIK ODDZIALU LOMZYNSKIEGO Przedsię­
biorstwa Budowlanego, Kolno: - Dawniej miałem pozytywne zdanie o 
Solidarności", teraz mam złe. Nic się nie zmieniło, ci ludzie, którzy 

~ąlczyli o demokrację mają teraz najgorzej . Część związkowców się 
zmieniła, mają wysokie stanowiska. Niewiele robią dobrego, a efekty 
są takie jak widać. 

TADEUSZ BANACH, przewodniczący Komisji Zakładowej, „S" 
Oddziału Budowlano-Montażowego, Kolno: - Nasza działalność w 
zakładzie jest doqra, ludzi nie ubywa. O konkretach trudno mówić. 
Ale jest lepiej, niż było. 

PRACOWNIK MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA Go­
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Kolno: - Dzisiejszej „Solidarno­
ści" nie da się porównać z tą, z lat 1980-1981. \Vtedy wiadomo było o 
co walczę, teraz wszystko przeszło w marazm. Tak jak dawniej OPZZ 
było z rządem, teraz „S" jest i współpracuje z władzami, może dlatego 
działalność cała stoi w miejscu. W naszym mieście związek raczej 
utrudnia niż ułatwia życie. Mają taką dziwną politykę utrudniania, 
sprzeciwiania się wszystkiemu, p9 prostu szkodzą. , 

PRACOWNIK ZAKLADOW PLYT WIOROWYCH, Gra­
jewo: - „Solidarność" rządzi jak dawna partia. Stoją u władzy, a o 
zwykłego robotnika nie dbają. Mają zebrania, odprawy, konferencje. 
Wszystko bez nas, zwykłych członków . Są tak mocni, jak dawniej · 
sekretarze POP. 

W naszej sondzie zamieszczamy głosy przypadkowych abonentów 
telefonicznych. 
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Wieczna tęsknota 
J 

estem nieślubnym dzieckiem 
i może dlatego całe życie 

bardzo b.)łłam spragniona 
wielkiego uczucia. Dziadkowie 
zabrali mnie od mamy, gdy mia­
łam trzy i pół roku. Niewiele 
się mną zajmowała. A potem 
wyjechała do RFN i stamtąd do 
Ameryki. 

Nie pamiętam jej z żadnej sy­
tuacji mego dzieciństwa. Wielka 
pustka, gdy o niej myślę. Bar­
dzo pragnęłam poznać moją 
mamę; chciała mnie nawet do 
siebie zabrać. Raz, gdy skmkzy­
łam szkołę podstawową, potem 
po maturze. Ja nie mogłam 
się zdecydować na ten wyjazd. 
Może intuicyjnie miałam do niej 
duży żal (zresztą nigdy w ni­
czym mi nie pomogła). Ta moja 
miłość do niej była j ed nym roz­
darciem: na wielkie „tak" i na 
'\vielkie „nie" . 

N a wet nie wiem, czy jeszcze 
Żyje. Pisujemy do siebie raz 
na pół roku. Ostatnio dosta­
łam kartkę na święta Bożego 
N arod zen ia. 
Miałam 19 lat , gdy wyszłam 

za mąż. I wkrótce sama popro­
siłam o rozwód. To ma.l ie 11s t wo 
nie wniosło miłości do mego 
Życia. Mąż nigdy nie był czu ł y, 
delikatny. Wszystko odbywało 
się jakby z „zaciśniętymi zę­

bami" . Pomyślałam: po co m i 
ten mężczyzna? Syna (bo uro­
dził się syn Darek), wychowam 
sama. Dam sobie radę. Obe­
cność męża tylko powiększała 

moje poczucie samotności i nie­
dosytu. A może bałam się osta­
tecznego odrzucenia i wolałam 

sama odejść? Nie było innych 
powodów: nie pił , nie zdradzał 

m nie, a le nie mogłam znieść dłu­

żej jego obojętności. W idocznie 

N 
o i zaczęłam sobie radzić . 

Był to okres kartek - nie 
wiem, co się zaczęło ze 

mną dziać. Ale zaczęłam ku­
pować wszy::;tko , co popadło. 

Różne niepotrzebne rzeczy. Ni­
gdy dotąd tego nie robiłam . 

Kupowałam , co tylko było z 
przeceny. Książki, buty, ubra­
nia, stosy gazet, proszki itp. 
Z mieszkania zrobiłam maga­
zyn. Wstydziłam się (nikogo nie 
zapraszałam) , ale nie mogłam 
tego opanować. To było silniej­
sze ode mnie. Może brak kogoś 
bliskiego, a jednocześn ie strach 
przed rozczarowaniem podsunął 

mi ien pomysł? By doprowadzić 
mieszkanie do takiego stanu, by 
nikt się tu nie mógł zjawić? 

Mi~dzy stosami paczek, pa­
czuszek, gazet., książek, karto­
nów, były tylko ścieżki dla mnie 
i d la Darka. N a wet na stole nie 
było miejsca. 

O 
budziłam się jako kobieta 
po maturze Darka. To był . 
jego nauczyciel - zostałam 

u niego na noc (zdarzyło się 
po raz pierwszy w Życiu) i by­
łam z nim ponad rok. I\ az ik 
okazał s ic: wspa niałym kochan­
kiern , obudzi! mnie 11a nowo do 
Życi a, ośmie l i I. 11 a.11czy I wierzyć 
w sie bie. Nigdy go jed na k 11 ie 
zaprosibun do swego dom 11 . A 
kiedy raz i drugi napomknął o 
małże1istw ie ( „l z uniu , mogliby­
śmy zostać ze sobą na stałe" ) , 

zaczęłam si ę odsuwać. 

Nie wiem - czy znow u bałam 

się porażki? 

A może go nie kocha la m? 
I\azik. Dobry, uczciwy czlo­
wiek , lubi<; go zresztą do d;,is iaj. 
Ale 1.ylko l11 hie;:. Związać ~ir: 11 ;i 

st.ale? Nie wyohrażal a m so bie· 1 

t.ego . A z resz tą .. . c iągl e podo­
bałam si ę mężczyznom. J\ [oże 

na Tego, który miał mi być 
pisany? 

Przy całej swojej ostrożności 
i czujności nie przypuszczałam , 
że zjawi się w takim wydaniu . 
Bo przecież się zjawił. 

T
o było rok temu . K azik 
przyprowadził swego przy­
jaciela. Obaj byli trochę 

wst awieni po wygranym me­
czu szachowym. W przeciw­
nym razie nie przyszedłby do 
mnie {zabroniłam ze względu 
11a syna, a w rzeczywistości na 
'„ te ścieżki"). Wywołano nrnie od 
sąsiad ki . Boże, a j a nie mogłam 
ich zaprosić n a wet na herbatę, 

P?mimo Że syn był za gra­
mcą. 

Zobaczyłam go na kla tce 
schodowej - to był O N. Od 
pierwszej eh wili byłam zauro­
czona. Odwieźliśmy mego p rzy­
jaciela do domu , a sami wrócili­
śmy taksówką. Całą drogę mo­
dliłam się o cud. O to, by ten 
bałagan zniknął , zapadł się pod 
ziemię, by wyparowały stosy 
niepotrzebnych rzeczy. Chcia­
ł am być z nim na tychmiast. . 

J uż w taksówce próbowałam 
go przygotować na to, co zasi a­
nie. Z dobrą miną do złej gry, 
pół Żartem pół serio, opowie­
działam ·o mojej „zapobiegliwo­
ści". 

Kiedy stanął w progu p okoju 
- oniemiał . 

Ja napiętći do granic możli­

wości , czekałam na wyrok. Co 
zrobi? 

Został. Zgarnęłam wszystko 
ze stołu , położyłam obrus, on 
zaproponował świece, podałam 

herbatę. A potem kochaliśmy 
się do rana wśród s tosów ksią­
żek , pudeł i gazet n a rozłożonej 
na podłodze kołdrze. N a wet dy­
wan był zrolowa ny. 

I po tej nocy chciałam , by 
został już u m nie na zawsze . 

Rozwiedziony, ale od kil­
kunastu lat związany z 
kobietą. („ Jest dla mnie 

bardzo dobra, oddan a , czuła", 
mówił ). Zdopingował mnie do 
wyrzucenia tych wszystkich ru­
pieci. Do odnowienia mieszka­
ma. 

P ierwszy mężczyzna, na któ­
rego zareagowałam z takim 
ogromnym uczuciem . Zakocha­
łam się bez względu na wszy­
stko. A „ wszystko" sprawia 
wielkie cierpieui a. Nigdy nie 
mówi, kiedy p rzyjd zie. Nigdy 
nie wiem, o kt.ó rej god zinie. W 
dzie1"1 czy w 11ocy? Bo zjawiał 

si~ j u ż i w nocy, i w połud­
nic, i wieczorem . Okazało się 
też, że o prócz .,kobie ty domo­
wej'' m a j eszcze kogoś, i j eszcze 
kogoś. J est ba rd zo przystojny, 
elegancki , ws pa 11i ale t a 1iczy -
czuły i peł en fant.azji. 

Nigd zie nie pracuje, dwa , trzy 
razy w roku wyjeżd ża ,.na sa­
ksy" i :tawsze m a pieniądze. Ja 
w t.ym czasie poważnie choro­
wa ł am : nigdy nie zapytał , j a k 
so bie rad z~, nigdy w 11iczym 
111i nie pomaga, nic nie naprawi 
w dom u. Potrafi wpa.J ać trzy 
razy w t.ygodni11 , a bywa, że nie 

nie lubi, gdy go 0 k 
t S co ohviet 

PY am. traszne J·est . . • 
t k. · · zyc1e 
a ·ieJ wiecznej niepew .. w 
. nosc1 

wiecznym napięciu .i czekan.' w 

Ale gdy wychodzi _ J·a . 1~· 
. t k . T Juz za lllm ęs · lllę. o jest jak . . 

choroba. Nie mogę się z .c~ęzka 
leczyć. Próbowałam (p~leJI wy. 
fr t ) . . rzeotne 

~rk y 1'<n~cd m: pomaga, a racze1' 
m t . az y urny tylko . 
d . k potw1er 

za, Ja bardzo Robert . · 
wspaniały. Jest 

Nigdy nie powiedział , że m . 
kocha. tue 

Raz tylko stwierdził· J k 
. . " a I 

dobrze, ze spotkaliśmy si " . N. ę . 
Jeszcze: „ ie pozwól mi od „. 
od siebie" . eJ 

P ew_nej nocy z~pytał: Wyj 
d ziesz za mme, Maleńk 
_Przypomniałam sobie jea. 

„kobietę domową" (więc wtJ 
zamieszkałby u mnie a .l 

• , J 
by odwiedzał?), odpowiedzia 
łam : „ Wielożeństwo" jest w Pol 

b . " A sce za romone... „ więc od 
rzuciłaś m oj e oświadczyny". 

Niczego b~rd~iej nie pragn 
łam . Ale boję się tego też naj 
bardziej n a świecie. Potrafim 
przegadać całe noce, jest nam 
sobą bardzo dobrze. Ale ... Ni 
gdy nie wiem co mnie spotkaz 
chwilę. A właśnie j uż spotkało 
Co będzie jutro? 

Syn wrócił z Niemiec, zaczęl 
go odwiedzać jego sympatia 
Beat a. Jest 25 lat młodsza od 
mnie: śliczna, długonoga., dlu 
gowłosa. Długo trwało, zani 
się zorientowałam, że ona ni 
przychodzi do mego syna., tylk 
do Roberta . P ewnego razu wr' 
ciłam wcześniej z biura (kol 
żanka mnie zastąpiła, a ja bi 
głam do domu, by zrobić pyszn 
obiad , gdyby nagle się zjawił). 
oto zastałam ich razem, bardz 
zmieszanych . 

Nie mogłam mu tego dar 
wać. Rozstaliśmy ~ię. Ale có 
z tego - znowu jesteśmy ra 
zem . T a d ziewczyna wyjechał 
do Niemiec, moj syn też ta 
j est , ale nie są razem. Pomy 
ślałam , że gdybyśmy się pobr 
- tak j ak tego chciał - moi 
byłoby inaczej ? Teraz ja za 
proponowałam małżenstwo. 
on na to: „Nigdy nie zostawi 
mojej kochanej „kobiety dom 
wej" . . 

Nie wiem , j ak ona to znosi 
j a k toleruje j ego kilku dobo~ 
nieobecności? No i skoro on Je 

nie zostawi , to dlaczego jest 1 

mną? Czasami gubię się w ~e 
miło~ci. Jeste m coraz bardzie 

bezradna. 
Bo nie mówiłam 

naj.ważniejszym . 

Robert. pije. . 
Nie demoluje mieszkania, ni 

. · p ·· kultu czego 111e wy nosi. 1Je d 
ralnie z kolegami. P rzycho . ' . p 
prawie nie przytom ny 1 spi. . 

. . · ub1er 
tem wstaje, m yje się, t 
elegancko, j e śniadanko, cz1 
gazetę, całuje mnie i wyc 
cizi. 

A . . . n tPskni 
Ja JllZ zaczyna! \ 

C . . k. , olen1e o zy Jest Ja ·1es wyzw 
tego koszmaru? 
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Jolka R . z Lomży: Tyle dzeniom, umożliwiającym wniknię-

d kapliczką z figu~ą ~l~ry: 
~~ Fras~bli~ego stoją ~w~~c~ 
n. !awieni polscy. N aj blizej 
og~s sa w czerwonych kró-

lrys,u ' h bł ł . . 
,kich szatac '. ogos. ~~ie~i: 

r; · a i Kazimierz. Nizej, kil-
~gsi'•t figu r, wśród których 
ue „ . . M k 

zwracają - sw. a sy-
. ~gę Kolbe i młoda wie-
· an · K' k. 'acika, Anto~ma oz ~"'.na. 
tista zostawił puste m1ejs~e 
Kardynała Stefana Wyszyn­

. o. Rzeźbia~z. Józef ~rona 
'°dkrakowsk1ej Tokarn~ ma 
rieję, że P~ymas Tys1ącle­
zostanie niedługo beaty~­

wany. Wówczas do staranme 
odelowanych figur dołączy 

·?Cze jedną. 
~więci polscy w sztuce lu­

·~ej' to konkurs ogłoszony 
11 Stowarzyszenie Twórców 
~owych i zorganizowany przy 
~!pracy Muzeum Rolnictwa 
· K. Kluka w C iechanowcu. 
lonkursu zgłosiło się 120 au­
ow, preze~tujących 365 prac. 
1~epsze dzieła będą ekspono­
e we Francji. Przez kilka dni 

(ina było je oglądać w Szkole 
ilitawowej nr 1 w Łomży, 
·czas wizyty Ojca św. 
Sajciekawsze prace, to rzeźby 
arewnie, malarstwo sztalu­
re i na szkle. Każdą po­
,· świętego charakteryzują 
o atrybuty: palma męcze11.-

111 ufundowany kościół , ko­
szaty. Jednym z najczęściej 
edstawianych przez twórców 

!owych świętych był św. Ma­
. 'an Kolbe w obozowym 

iaku, z wychudzoną, zmę­
:ną twarzą. 

~ie brak też świętych z iu­
~ krajów, którzy od wieków 
mi są w Polsce: św. Franci­
·, św. Mikołaj, św . Jerzy. 
Do wielu prac dołączone są 
iokacje, krótkie modlitwy z 
!oąo pomoc. 
lury, które oceniało prace 

nie orzekło wysoki po­
nadeslanych dzieł. N ie­

y, łomżyniacy tylko przez 
1 ~ni mieli okazję oglądać 
~ziela. Główny organizator, 
warzyszenie Twórców Ludo­
(h, boryka się z trudnościami 
tnsowymi. 
: Jestem zm uszony rozwią­
e~pozycję po powrocie z 
CJ~. Nie stać nas na poka-
~nie jej w kraju , ponieważ 
terstwo I< ul tury i Sztuki 

w~kazało żadnego zain tere­
. a~1a - mówi Zdzisław Pod­
ki, dyrektor Biura Zarządu 

I 

tzęsć prac będzie moż n a. 
~Jl . 
X ~e~ w Ciechanowcu . 
:.:Jp1ękniejsze obrazy i 
.Y podarowano Papie­

ł! Janowi Pawłowi II: ob­
na szkle przedstawiający 

llkę Boską", autorstwa Bar­
Walczak-Baniecko-Dzia­

. oraz obrazy Stanisława Zy­
ewskiego z Hajnówki. Wrę-
no rów · · · 1uez umkalny egzem-

antologii Zbiór poezj'i 
we'" ·1 " 
w J '. 1 ustrowany grafikami 
Yn11. (jag) 

ostatnio wrzawy o zakażeniu cie wirusów. 
w irusem HIV. Czy mogliby- Zakażenie nie następuje przez 
ście napisać o sposobach zaka- podanie ręki, przez talerz, łyżki , 
żenia i ich obja wach? widelce, przez muszlę klozetową, 

- Najczęstszym sposob em za.­
każenia są stosunki płciowe. Ale 
może ono także nastąpić przez 
stosowanie niesterylnych igieł i 
strzykawek, używanych zbiorowo 
lub pożyczanych sobie wzajemnie 
przez narkomanów. Ciężarna ko­
bieta, za.każona. HIV, może za.ra­
zić dziecko w swym łonie przed 
urodzeniem lub w czasie po­
rodu . 

Zakażenie na.stępuje, gdy wirusy 
HIV obecne we krwi lub wydzieli­
nach ustrojowych osoby zaka.żąnej 
wnikną do krwiobiegu lub do tka.­
nek osoby zdrowej , albo znajdą się 
na. błona.eh śluzowych, które łatwo 
mogą ulec ba.rdzo drobnym uszko-

SIŁA PRZYCIĄGANIA 
Poznałam Go rok t emu . 

Mój ideał p sy chiczny i fi­
zyczny. Czuły, ogromnie wraż­
liwy, delikatny, kochający 
dzieci i zwierzęta. Po kilku 
spotka niach pokochałam go 
wielką miłością, która prze­
słoniła mi wszystko. Po raz 
pierwszy w życiu (a mam 
28 lat) spotkałam mężczyznę, 

któ ry przyciąga jak magnes 

wannę . Nie grożą zakażeniem kon­
takty towarzyskie, codzienne prze­
bywanie z zakażonym domowni­
kiem . Osoby zakażone mogą pra­
cować bez ograniczeń, a dzieci 
chodzić do zwykłej szkoły. 

W początkowym okresie zaka­
żenia (po kilkunastu dniach lub 
kilku tygodniach) u osób zakażo­
nych mogą pojawić się niecharak­
terystyczne objawy ogólne, takie 
jak: gorączka, ból gardła., uczucie 
rozbicia., bóle mięśni i stawów, 
bóle głowy, wysypka.. Objawy te 
utrzymują się przez kilka. dni lub 
parę tygodni, po czym ustępują . 
Poprzedza.ją one zwykłe pojawie­
nie się przeciwciał anty-HIV w 
sw·owicy krwi. 

(on mnie czuje podobnie) . 
Czytałam, że tak się czasami 
zdarza, a le w to nie wie­
rzyłam. Z urody jest raczej 
przeciętny. 

Była t o miłość, która przy­
sz ła „za późno". Bo oboje 
byliśmy zaręczeni. Broniliśmy 

się przed tym uczuciem, drę­
czy ły nas wyrzuty sumie nia, 
a jednocześnie nie mogliśmy 
się rozstać. Kto tego nie prze­
szed ł , nie zrozumie ogrom­
n ego bólu, gdy nie można być 
razem. P o dwóch miesiącach 
on podjął decyzję o rozstaniu: 
„Ktoś musi być silniejszy". 
Wyjechał do innego miasta. 
Oboje wzięliśmy śluby. Nigdy 
nie mówił mi pięknych słó­

wek, niczego nie przyrzekał, 
nie powiedział nawet, że mnie 
kocha. Nie mogę mieć więc 
żadnych pretensji. A jednak„ . 
On odszedł z kamienną twa- ' 
rzą, a ja przeżyłam to ogro­
mnie. Czułam, że świat mi się 
zawalił. 

Wiele osób, k tóre uległy za.­
każeniu wirusem HIV, nie ma -
po ustąpieniu opisanych wczesnych 
objawów - symptomów choroby i 
czuje się, mimo upływu długiego 
czasu, zdrowymi, choć w ich or­
ganizmie można. wykryć wirusy, a. 
ba.daniem laboratoryjnym można. 
wykazać u części z nich postę­
pujący spadek odporności. Osoby 
te są zakaźne dla. innych w ta.­
kim samym stopniu, jak chorzy na. 
AIDS. 

U części osób zakażonych, po 
upływie kilku miesięcy, a na.wet 
lat, od wniknięcia. wirusów, wystę­
puje utrzymujące się przez wiele 
miesięcy i dłużej powiększenie wę­
złów chłonnych, co najmniej w 
dwu różnych miejsca.eh, nie licząc 
pachwin (te węzły są często po­
większone u osób zdrowych), a 
więc np. na. szyi i pod pa.cha.mi. 
Niektóre z tych osób za.pa.dają póź­
niej na AIDS, większość jednak 
nie, zachowując przez długi czas 
dobry stan zdrowia . 

(na. podstawie pracy dr. 
Andrzeja Stapińskiego „AIDS 
- zespół nabytego upośledzenia. 
odporności") 

Instynkt, intuicja, uczucie 
mówiły mi, Że był właśnie 

tym mężczyzną, o którym za­
wsze marzyłam. Ponad rok 
minął od naszego rozstania, 
a ja nie mogę od niego ode­
rwać swoich myśli. Nie mogę 
jeść, spać, normalnie żyć. Trzy 
razy spotkaliśmy się przypad­
kowo - nie rozmawialiśmy ze 
sobą - ta fatalna siła przycią­
gania trwa nadal! Myślałam, 
Że po ślubie minie. Niestety. 
Kocham go i nienawidzę zara­
zem. Czy on sobie zakpił ze 
mnie? Dręczy mnie to podej­
rzenie. 

Obydwoje mamy nowe ro­
dziny, nie należymy do osób, 
które mogłyby zd1·adzać swo­
ich partne1·ów. Mamy duże 

poczucie obowiązku . On stara 
się ze mną spotkać. Podwójne 
życie nie wchodzi w grę. Ale„. 
dlaczego tak łatwo odszedł? 
Dlaczego nie walczył, gdy był 
czas? Nie potrafię go prze­
stać kochać, mimo że rozum 
mówi co innego. Co o tym 
wszystkim myślisz Gizelo? 

Janka 
Myślę, że oboje popełniliście 

wielki błąd. Przy ta.kim wzajem­
nym oddziaływaniu, myślę, że on 
także cierpi. Chyba. nie za.kpił. 
Sądził, że jest silny. Da.lej piszesz, 
że stara. się z Tobą spotkać. „Po­
dwójne Życie nie wchodzi w grę" . 
Już jest podwójne. Bo przecież 
uczuciem jesteś przy nim, a. nie 
przy swoim mężu. Spotkaj się z 
nim, porozmawiaj, przekonaj się, 
jak rzeczywistość ma. się do Twego 
uczucia.. A potem podejmij (podej­
mijcie) uczciwą decyzję. 

Drogie Czytelniczki i Czytel­
nicy. 

Nie proście mnie o przysyła.nie 
a.dresu autorki wybranej oferty. 
Na.leży nadesłać list (z za.znacze­
niem dla. kogo), reda.keja pośle go 
do adresata, a. ten osobiście za.de­
cyduje, komu chce się ujawnić z 
nazwiskiem i a.eh-esem . 

Pozdrawiam Was -
Gizela 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie, prosimy tylko dołączyć zna­
czek pocztowy za. 1000 zł . 

11 
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PRZESTROGA 
Piszę ten list ku prze­

strodze. Niech inni wiedzą, 
kto jest uczci wym rzemieślni­
kiem, a kto nim nie j est. 

Ale do sprawy. Odwie­
dziłem zakład wulkaniczny 
Stanisława. Dąbrowskiego w 
Łomży (ul. Pułaskiego 35) i 
prosiłem o wyważenie kół w 
samochodzie. Usługę wyko­
nano szybko, a płaci łem za 
nią 100 tysięcy z łotych. 

Tego samego dnia j echa­
łem do Ostrołęki . Dopiero na 
trasie okazało się, że ze zbież­
nością kół jest gorzej niż po­
przednio. Usługa została źle 
wykonana, szczególnie przy 
przednich kołach. 
Następnego dnia znów 

odwiedziłem zakład pana Dą­
browskiego. Poprosiłem , by 
dokonał poprawki lub zwró­
cił pieniądze. Rzemieślnik nie 
chciał nawet o tym słyszeć . 
Zdenerwowałem się. Przy złej 
zbieżności kół mogłem spowo­
dować wypadek. J azda takim 
samochodem zagrażała życiu, 
pogarszała też jego stan tech­
niczny. T a niesolidna usługa 
naraziła nrnie na dodatkowe 
koszty. 

Od razu udałem się 
do Spółdzielni Rzemieślni czej 
Rzemiosł Różnych przy ulicy 
Jatkowej . 

rviechanik sprawdził koła 
mojego samochodu. Różnica 
prawej strony prawego koła 
wynosiła 40 gr , a lewej sLrony 
30 gr . Podobnie było z ko­
łem lewym. Myśk, że cy­
fry te są bardzo czytelne dla 
tych, którzy mają samochody. 
W każdym bądź razie z ta­
kimi parametrami jeździć nie 
mozna. 

JAN KOWALSKI 
Łomża 

ŁOMŻYŃSKIE DROGI 

Jeżeli komuś się wydaje, że 
drogi w województwie łom­
Ży1iskim są dobre, to j est 
w wielkim błędzie . Wystar­
czy pojechać na teren gminy 
Przytuły , J edwabne, czy Wi­
zna, by szybko pozbyć si\ 
tych złudze11. 

Nigdy nie zapomnę swo­
j ej rowerowej eskapady na 
odcinku Pieńki Grodzisko -
Pluty. Na drodze wyrastały 
przede mną różnej wielko­
ści kamienie. Przewróciłem 
się wiele razy. Zniszczyłem 
i rower, i zegarek . 

Odcinek drogi łączący 
Grądy Duże z Kuczami Du­
żymi ma kilka zakrętów , a 
pobocze j est całkowicie zaro­
śnięte. J eżeli ktoś podróżował 
końmi nocą, najczęściej błą­
dził po polach . 

Ciekawa jest też droga 
\Vierciszewo - Giełczyn. Aby 
przebyć tę trasę, naJp1erw 
trzeba przeprawić się starym 
i dziurawym promem przez 
Biebrzę, a potem droga wie­
dzie przez łąki . Cała trasa 
składa się z dziur i wyboi. 
Są to tylko niektóre obrazki 

z naszych gmin. Najsmutniej­
sze w tym wszystkim jest to, 
że mijają lata, a na naszych 
drogach nic się nie zmienia. 
Po prostu wszyscy przwycza-· 
ili się już do takiego stanu 
i chyba uważają, że tak być 
ITIUSI. 

MARIAN RUTKOWSKI 
Łomża 

Powrót do tytułu 

Kochani , dziękuję Wam za 
przywrócony tutuł naszego 
tygodnika „Kontakty" i za 
powrót na ostatnią stronę 
„Konszachtów". 

Znów mamy nasze „Kon­
takty", które są tygodnikiem 
dla wszystkich, w których co 
tydzień można przeczytać coś 
dobrego i ciekawego. Ten ty­
godnik to kultura, a nie bru­
kowiec i szmira.. 

Wierny czytelnik i przyja­
ciel -

JERZY RAKOWSKI 
Poznar1 

WYPOŻYCZALNIA * DEDA * 
KASET VIDEO 

zaprasza do swej siedziby 
przy Al. Legionów 7 

<wejście główne, I piętro) 
Oferujemy 

bardzo ciekawy wybór 
filmów z serii: 
- fantastyki 
- sensacji 
- erotyki 

- przygody 
- melodramatu, obyczaju 

- horroru 
- oraz filmy polskie 

Po niskiej cenie 
wypożyczysz ciekawy, 
licencjonowany film dla 
Ciebie i Twojej rodziny. 

Ponadto oferujemy 
nagrywanie wszelkiego 

typu uroczystości kamerą 
video VNS-Pal/NTSC. 

w cenie 200 tys. 
za godzinę. 
Serdecznie 

Zapraszamy. 

zWARTEK 
p1·ogram 

iadomości : 9.0( 
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10 Domowe prz• 

35 ,Iospek to~ G 
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W@ff''''" to najszybsza, najtańsza, najsolidniejsza r· firma poligraficzncfw regionie. 
;. . 
:: Wizytowki już za tydzień! 
:: • 100 sztuk- tylko 70.000 zł 
:: • 250 - 500 sztuk- jeszcze taniej: 85.000 „ i oo.ooo zł 
:: Etykietki już za 10 dni! 
i! •O powienchni do 100 cm2 i nakładzie 50.000 sztuk - tylko IOzlzc 
:: sztukę 

:: •O powierzchni powyżej 100 cm2 (10 x 10 cm, 4 x 25 cm, 4 x 32 c:m)i 
:: nakładzie 50.000 sztuk - tylko 15 zł za sztukę. 

~ Im większy nakład tym taniej. 
j • Od 50.000 sztuk do 500.000 sztuk - już tylko 10 zł za sztukę 
:: • Powyżej 500.000 sztuk - zaledwie 8 zł za sztukę! 
:: Za każdy dodatkowy kolor, w zależności od nakładu, od 5 do 3 zł za 
:: sztukę. 

To nie wszystko. W „Pog::mi- wydrukujesz wszystko: 
druki manipulacyjne (luzem i w b lokach), p lakaty, b roszury, ksi1jiki, 

prospekty wie lobarwne. 
Przy większych zamówieniach 5 do 10 proc. bonifikaty! 

Szczegółowe informacje uzyskasz w Biurze Ogloszeri „Kontaktów". Tam 
też od razu możesz złożyć zamówienie. 

Biuro czynne codziennie (cprócz sobót) od ~dz. 8 do 16. 
Zapamiętaj nasz adres: Łomża, Al. Legionow 7 a, I piętro (wejście od 

gmachu PKO SA), tel. 4 2-43 lub 42-44 . 

::~::·· "'::3~: Mooesz kon~:~~!~~~ ~posredmo ~ J $.?k z „Po~nią- : Białystok, tel. 4 17 -17 4. ·I 
Ibwał.ef:~bmi::?t:iWWtw~:twrn=IB~:MWWff:f:1wwmwNM~fw~;:~mr::~1%%rt.t~lł 

Vouchery do Grecji 
1t·1irhit,) 

X komfortowy kemping ASPROVALTA ~'f. 1'"':.:~~ 

5 ,Brgerac" . 
Aktualności. 

55 program dni 
10 Video-Top; 

10 Kwant; 

15 Teleexpress; 
Jl Prawo prawi 
.l5 Podr?że na I 
10 10 minut ; 
IO ,Leon w Par 

11 Magazyn kat 

15 Dobranoc; 
Ol ,Bergerac" ; 
ro Pegaz; 
30 Program pu I 
łi Studio Sport 
5 BBC - Wari 

Program 
,iN - Headline I 
IO· 
15°Powitanie; 
10 Język niemiE 
10 „W labirync 
10 Magazyn T \ 
15 Powitanie; 
OO Gielda; 
30 Ekostres - rr 
OO Program lok 

,Cudowne le 
Magazyn 10 

30 Galeria 110\\ 
OO Studio Spor1 
OO Ekspres repc 
30 Panorama d 
15 Sport; 
55 Perly z la 

Cruzoe na 
USA. 

IĄTEK X ceny od 380 do 480 tys. zł "' \ 'J.Td,i 
X pośrednictw·o w załatwianiu wiz - ,..· i';:i•\,~i Prograrr. 

ł 1!domości: 9.0 

Pamiętaj! W maju na grecką wizę będziesz czekal krócej! 5o; 
!OO Dzień dobry 

Szczegóły i zapisy: .Agencja „PRIMA" ;~ ~I~~;e~~!n 
Białystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro'. · ~ anim.; 

tel. 435- 352. 435-525 i 435- 595 100 Język angiel 
oraz w oddziałach terenowych l~s Szkol a dla r 

BIAŁYSTOK ul. Jurowiecka 33 (budynek „Jedności )JO ,Chlopi" - ' 
110 Aktualności 

Łowieckiej") tel. 752-246; ŁOMlA Al. Leg ipnów7 i5Hrogram dn 

(red. ,,Kontraktów ")tel. 40-2 2; ZAMBROW.,.ul. 1
·10 Video-Top; 

) 
llOLizak · 

Kościuszki 12; SIEMIATYCZE (kino „Chrobry ; 1i5ciuch
1

cia· 
, .. l~S Język an~ie 
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Plebiscyt czytelniczy w numerze 

22 tygodni~ wygrał tekst ALI­
CJI NIEDZWIECKIEJ „SLY­
SZALAM JĘZYK PANA" . 

UWAGA! Czytelnicy, którzy 
do 30 czerwca 1991 r . nadeślą 
minimum 15 oryginalnych , wycię­
tych z tygodnika kuponów , wezmą 
udział w losowaniu nagrody w 
wysokości 2 OOO OOO złotych. 

lO „New Y~rk -----------i•05 
Studio spoi: 

l5 Weekend w KUPON od· 
1) Za najlepszy tekst w tyg . 

niku Kontrakty" nr .... . uwazaJ!l· 
li ••• .. . .............. ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . 

1
15 „Europejsk: 
lS Zakończeni • 

Pro gran 
..... . ............ ·: ·

1 
byJll - Headline 

'.?) W k rótc" chcia a JO; 
. 115 p . 

( chcial bym) przeczytac o: 0w1tanie· 
• • • • • • • • 110 J. k I •••••••• .. ••... · · 140 ,zy niemi 

• · · • 1·l ,Santa Bari 
. . . • . • . . . . . • . . . . . . . . I 5 Magazyn T 

'---------- .is Powitanie· 
OO B • ' ez dachu 

. ...... ..... ..... . 

USA· 
l~o z .> 

. .• . :. 

·WYTNIJ'··! :: WYSLIJl 
WYC'RAS:~:i,'':::.·2'~q·o·o·~o'óo -~f 

!oo pa k1erowni 
IJO rogram re 
I.is Panorama c 
lss Sport; 

„Lekarze I 
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iWARTEK 
program I 

iJDoiności: 9.00, 16.00, 19.30, 

:; Dzień dobry; 

O mowe przedszkole; 
!O o G d t" · Inspektor a. ge ' . . 
~język angielski dla dz1ec1 i 

es Sto lat; . 
Brgerac" - sel'1al ang.; 

5 Aktualności . Telegazety; 

55 program dnia; 
10 Video-Top; 
lO Kwant; 
15 Teleexpress; 
JO Prawo prawa; 
.łS Pod r?że n a l< res Y i 
!O 10 minut; . " 
lO ,Leon w Paryz.u ! 
IO Magazyn katohck1; 
IS Dobranoc; 
~ „Bergerac" i 
oo Pegaz; . 
JiJ Program publicystyczny; 
o Studio Sport; . 
15 BBC - World Service . 

Program II 
,iS- Headline News: 8.00, 10.00, 

!O; 
55 Powitanie; 
10 Język niemiecki; 
łO ,W labiryncie''. - serial TP; 
10 Magazyn TV Sniadaniowej; 
ł5 Powitanie; 
OO Giełda; 
30 Ekostres - mag. ekologiczny; 
OO Program lokalny; 

,Cudowne lata" - serial USA; 
OO Magazyn 102; 
30 Galeria „Dwójki" ; 
OO Studio Sport; 
OO Ekspres reportel'ów; 
30 Panorama dnia; 
l5 Sport; 
55 Perly z lamusa: „Robinson 

Cruzoe na Marsie" - film 
USA . 

IĄTEK 

Program I 
1ldomości : 9.00, 16.00, 19.30, 
50; 
OO Dzień dobry; 

110 Domowe przedszkole; 
Ili ,Inspektor Gadget" - serial 

anim.; 
100 Język angielski dla dzieci ; 
105 Szkola dla rodziców· 
130 ,Chlopi" - sel'ial TP; 
!10 Aktualności Telegazety; 
155 Program dnia; 
I.JO Video-Top; 
110 Lizak· 
l.l5 Ciuch

0

cia · 
1~5 Język an~ielski dla dzieci · 
115 Teleexpress· ' 

__ _... iJs Raport· ' 

I ~ ~~~::~:~~t::·::.: 
:: Zespól „Z~pis" przedstawia. „ 
i „New Yo1·k, New York" ; ---„·5 Studio sport· 
JS Weekend w 'J edynce"· 
ł5 " ' 

o: 
.... 
.... 

f 

l! „Europejska noc jazzu" ; 
•5 Zako1iczenie programu. 

Program II 
~.- Headline News: 8 .00, 10 .00, 

11s'p . 
! owitanie· 

IO l•zyk . '. . 
110 ' niem1eck1; 

11 ,Santa Barbara" - serial USA· 
1.1: ~1ag~zy~ TV Śniadaniowej; ' 
l.OQ 0w1tan1e; 

,Bez dachu nad glową" - film 
USA· 

l~o z .' 
l"" a kierownicą· 
"' Pr ' 

IJ-0 pogram regionalny; 
115 anorama dnia; 

Sport· 
155 r . ' 

uuekarze bez fartuchów" 
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serial ang .; 
22.45 „Nocnym wzrockiem" - maga­

zyn M. Niedźwieckiego . 

SOBOTA 

Program I 
Wiadomości : 9.00 , 19.30, 22.35; 
7 .00 W sobotę rano; 
7.45 Tydzień na dzialce; 
8 .15 „Na krawędzi" - reportaż ; 
8.35 Ziarno; 
8 .55 P rogram dnia; 
9 .10 5-10-15; 

10.35 Język angielski dla dzieci; 
10.40 Na zdrowie; 
11.00 „Od tam-tamu do sputnika" -

pr. publicyst .; 
11.25 TV koncert Życze1\ ; 
11 .55 Aktualności Telegazety; 
12.00 „Siódemka" w „Jedynce"; 
13.30 „U siebie" - mag. mniejszości 

narodowych; 
14.00 Walt Disney przedstawia; 
15.15 Szkota pod żaglami; 
15.45 Z Polski rodem; 
16 .15 Film dok. ; 
16.45 Rokentroler - pr . muz.; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Tele-audio-video; 
18.00 „Sprawa Platerów" - rep.; 
18.20 Butik; 
18.50 Z kamerą wśród zwierząt; 
19 .15 Dobranoc; 
20.05 „W poszukiwaniu deszczowego 

drzewa" - film USA; 
21.35 Zespól „Zapis" przedstwia; 
22.05 Sportowa sobota; 
22.55 „Standardy jazzowe" ; 
23.15 „Sędzia z Teksasu" - film 

USA; 
1.15 Zako1\czenie programu. 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00, 10.00, 
23.10; 
7.55 Kaliber '91; 
8 .10 „Kapitan Planeta i Planeta-

rianie" · 
8.35 Magaz~n TV Śniadaniowej; 
9.15 Mądrej głowie„ . - pr. rozr.; 
9.45 Magazyn TV Śniadaniowej ; 

10.40 „Sekretny dziennik Adriana 
Mole' a - lat 13 i 3 / 4" - serial 
ang.; 

ll .05 Tacy sami (dla niesłyszących); 
11 .25 Dookoła świata; 
11 .55 Video-Junior; 
12.25 I<lub Yuppies?; 
13.25 Zwierzęta świata; 
13.55 VI Warszawskie Spotkania 

Muzyczne; 
14 .25 Ze wszystkich stron; 
14 .55 Program dnia; 
15.00 Zezem; 
15.30 „Santa Barbara" - serial USA ; 
17.00 Studio tajemnic; 
17.30 Wzrockowa lista przebojów; 
18.00 Progra m lokalny ; 
18.30 Wielka ~ra; 
19.30 Galeria „Dwójki"; 
20.00 „Hale i Pace" - pr. rozr.; 
20.30 Koncert świętojański; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Slowo na niedzielę ; 
:n .50 „Buby i Oswald" - film USA . 

NIEDZIELA 

Program I 
Wiadomości : 19.30, 22.40; 
7.00 Wiatamy o siódmej ; 
7.30 I<raj za miastem; 
7 .55 Po gospodarsku; 
8 .10 Od niedzie li do niedzieli; 
8 .55 Program dnia; 
9 .00 Teleranek oraz film „Kamienna 

tajemnica"; 
10.25 Język angielski dla dzieci; 
10.30 „Przygody roślin" serial 

dok .; 
11.00 Notowania; 
11 .25 Ściśle jawne - mag. wojsk .; 
11 .50 Koncert M. Horszowskiego; 
13.10 Teatr d la dzieci: H. Lofting -

„Niezwykle przygody doktora 
Dolttle i jego przyjaciól"; 

14 .05 TV koncert życzeń; 

14 .35 Magazyn „Morze"; 
15.00 Studio sport ; 
16.50 Telewizjer; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 TV Teatr Rozmaitości: E. La-

biche - „Szczęśliwi we troje"; 
18.35 Cricom Regional prezentuje; 
19.00 Wieczorynka; 
20.05 „Maria Curie" - serial pol.-

-franc.; 
21.40 7 dni - świat; 

22.10 Sportowa niedziela; 
22.55 Rewizja nadzwyczajna: Histo­

ria „Białych kurierów" . 

Program II 
CNN - Headline News: 10.00, 23.40; 
7.45 Przegląd tygodnia (dla niesly­

szących); 
8.20 „J'vlaria Curie" - serial pol.­

-franc. (dla nieslyszących); 
9.50 Powitanie; 

10.10 Ju tro poniedzialek ; 
10.30 Program lokalny; 
11 .00 Dawnych wspomnień czar z K . 

Lubie1iską; 
11.30 Wspólnota w kulturze; 
12.00 Mistrzowie wspólczesnego 

kina; 
12.30 Express Dimanche; 
12.45 Gość „Dwójki" ; 
13.00 Polska Kronika Filmowa; 
13.10 100 pyta1i do„.; 
13.50 „ Pieśni do przyjaciela" - pr. 

poetycki ; 
14.15 Kino Familijne: „Namiot" 

film czechosl. i 
15.10 l'vluzyczna antena „5"; 
15.35 „Polacy" - film dok .; 
16 .00 Podróże w czasie i przestrzeni; 
16.55 Program dnia; 
17.00 Studio sport ; 
17 .30 Bliżej świata; 
18.30 „Za chwilę dalszy ciąg pro-

gramu" ; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Galeria „Dwójki"; 
20.00 Przeboje B . Kaczyńskiego; 
21.00 Wroclaw na antenie „Dwójki"; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „Miłość matki" - serial ang.; 
22.40 „Polska baba" - mag. D . Rinn . 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
16.10 Aktualności Telegazety; 
16.15 Program dnia; 
16.20 Studio sport; 
17.05 Video-Top; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Encyklopedia II wojny świat .; 

18.00 Business po francusku; 
18.10 Kupi nie kupić ; 

18.30 ,1All" - serial USA ; 
18.55 Swiat w oczach Lema; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 Teatr TV: J . Slowacki - „Ma-

ri a Stuart"; 
21.40 „ln11i ludzie" - rep .; 
22 .15 Zawsze po 21-szej; 
23.15 „Ring - Rock in Gospel" ; 
23.40 RBC - World Service. 

Program II 
16.45 Powitanie; 

17.00 Czas akademicki ; 
17.30 „Kusza" - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Przegląd kronik filmowych; 
19 .OO Ojczyzna-polszczyzn a; 
19.15 Zapraszamy do „Dwójki"; 
19 .30 Chopiniana - recital R. Ko-

bayashi; 
20.00 Mój świat - B. Margueritte; 
20.30 Dez emocj i; 
21 .30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 „Wszystkim których kocha­

lem" - serial USA; 
22 .55 Rozmowy o cierpieniu; 
23.10 CNN - Headline News. 

WTOREK 

Program I 
Wiadomości : 9.00, 19.30, 22.15; 
8 .00 Dzie1i dobry ; 

9 .10 Teleferie najmlodszych ze smo­
kiem; 

9.35 „Przygody Misia Ruxpina"; 
10.00 „Inspektor Gadget"; 
10.25 Gotowanie na ekranie; 
10.50 „Do latarni morskiej" film 

ang.; 
11.55 Aktualności Telegazety; 
17.00 Program dnia; 
17.05 Video-Top; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Laboratorium; 
18.00 10 minut; 
18.10 „Aleksander Patkowski 

twórca regionalizmu pol-
skiego" - film dok .; 

18.40 W Sejmie i w Senacie; 
19.00 Skarbonka J . Kuronia; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 „Do latarni morskiej" - film 

ang.; 
21.00 Listy o gospodarce; 
21.55 Telemuzak; 
22.30 Studio sport; 
23.15 Rozmowy intymne; 
23.40 BBC - World Service. 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00 , 10.00 , 
23.25; 
7 .55 Powitanie; 
8 .10 Język niemiecki ; 
8.40 „Santa Barbara" - serial USA; 
9 .25 Magazyn TV Śniadaniowej; 

16.45 Powi tanie; 
17.00 „Nova" - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Modlitwa wieczorna; 
18.50 Seans filmowy; 
19.30 „Z ziemi polskiej" - film dok.; 
20.00 „Schronienie" - film dok .; 
21.00 Wywiady I. Dziedzic; 
21 .30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 Akademia polskiego filmu: 

„Godziny nadziei" . 

ŚRODA 

Program I 
Wiadomości : 9.00 , 19.30, 22.10; 
8 .00 Dzień dobry; 
9 .10 T eleferie: „Rekordy Neptuna"; 
9 .35 l<ino Telefe rii : „J eden rok w 

pewnej szkole" - serial cze­
chosł.; 

10.00 „Inspektor Gadget" ; 
10.25 Przyjemne z pożytecznym; 
10.50 „Dynastia" - serial USA; 
11.40 Aktualności Telegazety; 
17.00 Program dnia; 
17.05 Video-Top; 
17.15 T eleexpress; 
17.35 System; 
18.00 Business po francusku; 
18.10 Klinika zdrowego człowieka; 
18.30 Skarbiec; 
19 .15 Dobranoc; 
20 .05 „Dynastia" - serial USA; 
20.55 Zespól „Zapis" przedstawia; 
21.25 Studio sport ; 
22 .25 „A1·t"; 
22.45 Rozmowy z Nikodemem; 
23.15 BBC - Wodd Service. 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00, 10.00 , 
23.40; 
7 .55 Powitanie; 
8 .10 Język niemiecki; 
8.40 „Czterdziestoletek"; 
9 .35 Magazyn TV Śniadaniowej; 

16.45 Powitanie; 
17.00 „Engagement" - film polski; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „M.A .S.H." - serial USA; 
19 .00 Kadr - teleturniej ; 
19.30 Polska pieśń artystyczna; 
20.00 „Świat przedstawiony" - mag. 

literacki ; 
20.30 Teatr Howarda Barkera; 
20 .50 Punkt widzenia; 
21 .30 Panorama dnia; 
21.45 Bilans - rozmowa z wicepre-

mierem L . Balcerowiczem; 
22 .00 „W labiryncie" - serial TP; 
22.30 Sport; 
22.40 997. 
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LEK. SPECJALISTA polożnik-ginekolog Lech Kasie­
wicz Oslrolęka. Bo~slawskiego 6. Poniedzialkl śro­
dy, piąlki od 15.00. Zabiegi w calkowilym znieczule­
niu łl.ISpie niul. 

Og K-311-0 
JOLANTA TREBUNSKA - lek. dentysta. leczenie w 
znieczuleniu. wykonywanie prolez. Łomża ul. Ks. Ja­
nusza 14/7. 

Og K-11-00 
LASTRIKO - plylki, schody. parapety. Łomża. No­
wogrodzka 53. lel. 168-695. 

Og K-152-0 
MIESZKANA. domy, działki - sprzeda - kupi - wynaj­
mie „TYTAN', Łomża. Polowa 45. te l. 64-78: 169-915. 

Og K-634-0 
VIDEO - filmowanie. Łomża. lei. 28-94. 

Og K-648-00 
DOM wynajmę na cele gospodarcze lub handlowe. 
Łomża. Poznańska 39. 

Og K-647-00 
ANTENY SATELITARNE I ZBIORCZE dobrej jakości -
solidnie i lanio montuje Zdzislaw KSEPKA. Łomża 
Bawełniana 17. lei. 34-38. 

Og K-651-0 
SPRZEDAM dom wykończony z budynkiem gospo­
darczym Łomża. lei. 29-73. 

Og K-669-00 
WYNAJMĘ lokal o pow. 45 mkw. Łomża tel. 40-76. 

Og K-672-0 
AVIA A 31. kontener niebieski na gwarancji - sprze­
dam. Łomża lel. 168-932. 

Og K-675 
SPRZEDAM działkę pod szeregówkę na osiedlu „Ma­
ria' w Łomży. Lomża. ul. Wesoła 159. 

Og K-676 
ZALUZJE 140 tys/m, materiały zachodnie. Łom­
ża 21 OO. 

Og K-677 
SPRZEDAM 40 m kw. Sklep w centrum Łomży. lel. 
168-935 

Og K-678 
SPRZEDAM Pawilon Handlowy w Łomży łstan suro­
wy) Łomża. lei. 54-97. 

Og K-679 
SPRZEDAM Siara i dllllchawę do siana. Sławomir 
Modzelewski Wyżyki 38. gm. Łomża. 

Og K-681 
SPRZEDAM samochód ooslawczy Renault. Łomża. 
lei. 32 70. 

Og K-682 
SPRZEDAM C-330 oowy. podzespoly na gwarancji. 
Andrzej Kuzak. Obryle. 18-322 ~r woj. Łomża. 

Og K-684 
SPRZEDAM ciągnik siodłowy Liaz ł1989r.l oraz na­
czepę francus ką do przewozu zwierząt ł1976r.l. Ta­
deusz Bogusz. 18 420 Jedwabne ul. t«iwa 14. te l. 131. 

Og K-685 

SPRZEDAM: wieżę .Schnajder 200W', telewizor .Hi­
taczi'. anlenę salefilarną .Aslra', radio 100 W Hilaczi 
(sprzęt nowyl. Wiadomość: Łomża ul. Polowa 59/20. 

Og K-686 
SPRZEDAM agregat prądotwórczy 2 KW i 16 KW. 
Łomża. Wiejska 11/11. 

Og K-691 
SALON MUZYCZNY „Hl-FI'. organy, gitary. wzma­
cniacze oraz inne akcesoria muzyczne firm: RO­
LAND. CASIO. YAMAHA. JBANEZ. Łomża ul. Jalko­
wa 5. tel. 42-39. 

Og K-693 
ROBUR LO 3000 - 1982r. po remoncie - sprzedam. 
Piątnica ul. Zielona 18. 

Og K-696 
SPRZEDAM psa Dobermana. Łomża. lel. 25-86. 

Og K-697 
WYNAJ.4Ę pomieszczenie na masarnię lub sklepy. 
Łomża. tel. 65- 42. 

Og K-699 
SPRZEDAM TOYOTA CELICA 1987. poj. 1600 benzy­
na: VW „JETTA' 1989. 1600 DIESEL. Łomża lel. 
27-19. 

Og K-700 
SPRZEDAM VW PASSAT TURBO-()ESEL. 1986r. poj. 
1600. Łomża tel. 27-19. 

Og K-701 
SPRZEDAM obwoźny handel paliwem. Wiadomość: 
Łomża. Broniewskiego 3/80 łpo 20.00l. 

Og K-703-0 
PRZV J.4Ę do pracy w zakladzie konie kc~ damsko­
męskiej. Łomża ul. Nadnarwiańska 36. 

Og K-704 
VIDEO - KAMERA. Łomża. tel. 169-822. 

. Og K-705 
NERUCHOMOSCI: kupoo - sprzedaż - wynajem . • AR­
KADIA', Łomża. Konstytucji 3 Maja 2. 168-238, 
169-908. 

Og K-706 
PILNE sprzedam M-1. M-2 w Łomży, M-2 w Grajewie. 
Łomża. 169- 908 

Og K-706 
„CRISTINE SERVICE' - sprząlarie lokall Czyszczenie 
dywanów. Łomża tel. 168-238. 

. Og K-707 
NAJTANSZE MEBLE. Komis Meblowy, Łomża ul. O­
brońców Łomży 2A. 

Qg K-708 
ANTENY zbiorcze TV. instalacja konserwacja. Łom­
ża. tel. 57- 99. 

Og K-709 
SPRZEDAM Slar-200 W. Grajewo ul. Kopernika 40. 

Og K-712 
SPRZEDAM Mercedesa 608 4t. przystosowany do 
przewozu mebli łblaszakl . Wiaoomość: Łomża tel. 
168-711. 

Og K-711 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ARTYKUŁAMI .SPOZYWCZYMI 
. „ELIZABET" 

w Łomzy. ul. Wyszyńskiego 2. 
o fe ruje po cenac h hurtowyc h, 

Flaki wołowe mrozone ok. 17.500 zł/kg . 
Oranzada 780 zł/bul. 
Woda mineralna Augustowianka 600 zł/bul. 
Farby olejne 19.650-24.650 zł. 
Farby emulsyjne. rdzochronne i inne do 19.900 zł 

oraz o fe rujemy szeroki asortyment podrobów drobiowych. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKCYJNO-HANDLOWE 

,,IR - GRA'' 

K- 132 

w Janowie k/Łomży , tel. 49-05. tlx. 852379 

PRODUKUJE: 
- taśmy elastyczne (gumy ró2nego 

rodzaju) 
- taśmy wrzecionowe ró2nego rodzaju 
- kabel koncentryczny 
- wę2e ogrodnicze 

PONADTO JAKO HURTOWNIA 
OFERUJEMY: 

- konfekcję damskq i męskq 
- dziewiarstwo 
- bieliznę damskq i męskq 
- odzie2 dziecięcq 
- taśmy ozdobne, dodatki krawieckie 

i gumy wk~adowe, firu11ki, frędzle. 

PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 
SPO'ł.YWCZEGO 

w Łomzy, ul. Al. Legionów 54, 

og~asza przetarg nieograniczony na 

wykonanie remontu 
kotłowni i c.o. 

W przetargu mogq wziqć udziat osoby 
fizyczne z uprawnieniami i jednostki 
uspotecznione. Oferty nalezy sktadać do 
dnia l lipca br. Komisyjne otwarcie oferl 
i wybór oferenta nastqpi 6 lipca br. o 
godz. l O.OO. 

Zastrzega się prawo 
unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 

K-136 

HURTOWA SPRZEDAZ 
LODOW 

ŁOM2A ul. M. Kopernika 21 

tel. 160-217 

KONARZYCE l 9a 

WYKONUJE „ SOMERW' 
autoryzowany serwi1 

szwedzkiej firmy S.L.A.5. 
ZALETY NASZEJ METODY TO: 

- 100% identyfikacji oznakowanych 
pojazdów 

- oznaczenie niemozliwe do usu n ięcia 
- niska cena us~ugi 

- Westa udziela 10% znizki przy ubezpieczeniu 
pojazdów oznakowanych 

ZAPRASZAMY w godz. 15.00-21.00 
„SOMERWH ŁOMZA TOŃSKIEGO 6, tel. 64-09 

SPRZEDAZ NAWOZÓW 
AZOTOWYCH 

LA-"'-"~-"-''-"" Saletra amonowa - l.550.000/ł ~_,._,yy·n 
Mocznik nawozowy - l.800.000/f'--"--,,._,..,'" 

Andrzej KUZAK 
Obryte 

18-322 Nur. woj. Łomza . 

UWAGA ZMOTORYZOWANI 

K-68d 

10-CIO PROCENTOWY UPUST KOSZTORYSOWY 
za naprawę powypadkowq udzielajq 

ZAKLADY BLACHARSKO-LAKIERNICZE 
~usz BRUL_IŃSKI Cezary KOWALEW_2~ 
~---w- - Zambrow. Zambrów,~ 

ul. Ostrowska l ul. Szosa do Cieciork 28 
tel. 30-98 tel. 42- 0 l 

ZAOSZCZĘDZISZ NA ROCZNĄ SKŁADKĘ UBEZPIECZENIOWAI 
K-68l 

*Wakacyjr 
angielski1 
podstawc 
*Obsługa 

OOMTI 
ul. P 
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Łomż 

Łomża , 
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eczeniu 

1czE 

28 

-.i10WAI 
K-681 

Poleca 

~„ 

~~ 
# 

'~ ~ w Czarnowie 

HURTOWNIA „ATEX"' 

Łomża, ul. Nowogrodzka 58 
(dawna waciarnia) 

~ _ \ gm. Kulesze 
~ ~ . ~ Kościelne 

O~ ~prowadzi sprzedaż 
ZGŁOŚ SIĘ 

Wakacyjna szkoła języka 
angielskiego <poziom 
podstawowy i średni> 

*Obsługa komputera IBM 

DOM TECHNIKA NOT w Łomży, 
ul. Polowa 45, tel. 64-72. 

POSZUKIWAllY 

LQQK 
"ŁODY 

~ŻCZTZllA 

z wyższym 
wykształceniem 

ekonomicznym 
do pracy związanej 

z udzielaniem kredytów 

OFERTY KIEROWAĆ: 
codziennie w godz. 

8.00-16.00 
Łomża, tę/. 24-73 

K-690 

HURTOWnlA 

rnAREW 
Łomża, Aleja Legionów 64 

tel. 48-60, 168-711 

~W artykułów 
~ ,J "-.) do produkcji r:otnej 
~ · ' w następu1ącym 

asortymencie 
~ ~Ó po konkurencyjnych cenach: „ '-(:j ~awozy 

~ Srodki ochrony roślin 
Brony 5 i 3 polowe oraz same pola 
Cement 

Wapno hydratyzowane 
Węgiel 
Eternit grubo i drobnofalisty 
Wyroby ze stali 
Drut zebrowany i gtadki 
Kqfowniki od 25 mm 
Ceowniki od 40 mm 
Dwuteowniki 100 i 120 
Rury czarne i ocynkowane 15-50 mrn 
Jest rnozliwość transportu dostawcy. 

Gwarantujemy szybk~ i solidn~ obsługę. 

INFORMAC.J E TELEFONICZNE: 
............. ZAMBRÓW, tel. 31-06 ~ 
_,........- w godz. 17-22 ~ 

L--------------------K-611> 

LODY, MROŻONKI, NAPOJE 
sprzedaż hurtowa 

Łomża, ul. Nowogrodzka 157 
(budynek Pracowni Konserwacji Zabytków - w podwórku) 

OFERUJEMY W CIACŁEJ SPRZEDAŻY 

minimum 5 gatunków lodów 
doskonałych jakościowo 

po konkurercyjnych cenach 

Zapewniamy również suchy lód 
konieczny do schladzania lodów, 
napojów, wyrobów mięsnych 
i garmażeryjnych. 

Wypożyczamy pojemniki termoizolacyjne 
do przecoowywania lodów i sucheg:i lodu. estetyczne, 
doskonale spełniające funkcje lodówki lub zamrażarki. 

PONADTO MROŻONKI : flaki, pyzy z mięsem, fasolka po 
bretońsku , owoce, warzywa. 

Zapraszamy w godz. 7.00 - 20.00 
!przerwa od 16.00 do 18.00) 

Oferuje: 
- glazurę i terakotę prod. Z .Z.P.C Opoczno 
- pełny asortyment aktualnej produkcji 

- ceny hurtowe - do 20% upustu 
- na inwestycje 20% taniej 
- ceny detaliczne jak w sklepie fabrycznym 

K-652-0 

- murarzy­
tynkarzy 

- cieśli 

- pracowników 
ogólno­
budowlanych 

WARSZAWA, 
tel. 43-26-81 
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POZIOMO: 2) najtrudniejszy jest ten pierwszy w życiu , 7) krzewiciel , popularyzator, 10) romans I POZIOMO: 1) szelest - kura producentka, 2) zbiór sprawozdań z procesów kryminalnych 
H .. Mniszkówny, ~1) dowoln.y ob~aca~ą9• się ukł ad fizy~zny, 12) c ięgi , 14) wiszące loże, 15) f!1iasto w - kolejka, kolejność, 3) pierwiastek ch emiczny - stałe miejsce pracy, 4} imię Rodowicz - do 
śr~dkmyym Honsiu, 17) pohtrk mdyJsk1 , wspólpra~ownik J . Nehru , 19) część warszta~u tkack1eg~ , 21) ust.czelniania butelek, 5) odgłos hamowanego samochodu - miotełka do zamiatania 6) diabeł _ 
najdalej na pd.-wsch . wysunięty przylądek Sachalinu, 22) ryba słodkowodna, 23) miasto w Chinach . 

' 
w prowbcji Kuejczon , 26) biały w kinie, 29) stan w USA, 30) znany architekt brazylijski (1909-64), rybka akwariowa. 3 t ) n !e·.i kanka państ:.va rządzonego przez szacha, 32) nazwa obniżonego o pól tonu dźwięku „g", 33) PIONOWO: A) placówka służby zdrowia - miasto z woj. suwalskiego, B) miedź, żelazo -
p<:r:IV U.I 1i;ka metropoha . 

t li o C) . . . el A M"cki . D) . ka w· ł ki łb 
? IUNOWO: 1) część Trójmiasta

1 
2) zamęt , zamieszanie, 3) mala rz polski (1823-94), autor kompozycji s .0 ca ~anu, wyziew~, ~pary. - przy1aci : 1 . :wie~, e~~ps . l S a - e asa Z 

„W,>jna kokosza", 4) arbuz, 5) termin szac~owy, 6) krasomówca, 7) deptak, szpaler, 8) M-2 dla fiata 126p, osiego nuęsa, E) przebarw1erue skory twarzy kobiety c1ęzarne1 - odb11ana Jest w k ometce, F) 
9) plaski.e pud~lko na tabakę, l _O) przę~za Jed~abna, 13) bóstwo przeznaczenia w mitologii greckiej , 16) z następstwo winy - miasto w Egipcie koło Kairu. (HCL) 
grupy ghnowcow, 18) chorwacki P<;>eta 1 p~oza1k (1879-1949)! 20) ozdobna opaska na głowę.z tk~niny, 24) Wśród czytelników którz.y w ciągu siedmiu dni od daty ukazania się tygodnika d ·1 
Japońska forma poetycka, 25) powieść Zoh, 27) masyw górski w Alpach Zach., 28) Kłodzka 1 Luzycka. .. ( • . . • ) . . . • na es ą (HCL) na adres redakcji 1~00 Lomza, Al. Leg1onow 7 prawidłowe rozw1ązarua (wraz z kuponem) 
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